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Dzisiaj będzie pochmurnie z 

szansą deszczu, najwyższa tem
peratura do 50 F (10C).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
szanse deszczu, nieco cieplej, tem
peratura do 55 F (12 C).

Wschód słońca o godzinie 5:17 
inno, zachód o godz. 6:27 wlecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 11 

kwietnia — Sanisława, Leo
na i Filipa.

Jutro wtorek, 12 kwie
tnia — Juliusza i Lubosława.

Pojutrze środa, 13 kwie
tnia — Hermenegildy i Prze
mysława.
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HUSSEIN NIE UZYSKAŁ ZGODY PLO
Powodzie Sieją Duże Zniszczenia

“Umowa” 
Reżym-Watykan

NASSAU, BAHAMAS. — Przystań Prince George Wharf.

Nie Trzeba Deklarować
Przynależności Do Partii

U.S. News & World Report. — 
Plan podróży Papieża do Polski został 
opracowany dzięki wzajemnym 
ustępstwom ze strony władz reżymo
wych oraz Watykanu. Mianowicie 
Papież zgodził się na spotkanie z gen. 
Wojciechem Jaruzelskim oraz na po
minięcie w trasie swojej podróży po 
Polsce Gdańska - będącego, jak wia
domo, kolebką “Solidarności” oraz 
centrum opozycji.

W zamian za to reżym nie będzie 
cenzurował przemówień papieskich 
oraz zezwoli na nieoficjalne spotka
nie z przywódcą “Solidarności” Le
chem Wałęsa.

40 Rocznica 
Powstania 
w Getcie

Warszawa (UPI) — W niedzielę w 
kościele św. Augustyna w Warszawie 
znajdującym się na terenach dawne
go getta została odprawiona Msza 
św. prez Prymasa Polski Kardynała 
Józefa Glempa.

W Mszy odprawionej za pomordo
wanych w czasie powstania w getcie 
warszawskim 65,000 2ydów, udział 
wzięło ok. 3,000 Polaków w tym rów
nież przedstawiciele środowisk ży
dowskich.

Poprzedniego dnia w sobotę nastą
piło w Warszawie oficjalne otwarcie 
obchodów 40 rocznicy wybuchu po
wstania w getcie warszawskim. Uro
czystość, która miała miejsce przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza skupiła 
jedynie niewielką liczbę osób. Donie
sienia agencyjne podają, iż tysiące 
Polaków z kraju oraz gości zagranicz
nych odmówiło udziału w oficjalnych 
uroczystościach zorganizowanych 
przez reżym, który doprowadził do 
oficjalnej likwidacji “Solidarności” 
i wprowadzenia stanu wojennego w 
Polsce.

Centralnym punktem 12 dniowych 
obchodów ma się stać ponowne otwar
cie warszawskiej synagogi, której 
odbudowa ciągnęła się przez ostatnie 
dwa lata.

Obchody są najwyraźniej obliczone 
na zdobycie przez reżym pewnego 
poparcia wśród państw zachodnich, 
które potępiły przez wprowadzenie 
sankcji ekonomicznych ogłoszenie 
stanu wojennego w Polsce.

Kardynał Glemp wysoko ocenił po
stawę bojowników żydowskich, którzy 
“wiedzieli, że muszą umrzeć, jednak
że umrzeć jak ludzie z godnością i 
i honorem.”

Marek Edelman — jedyny z bojow
ników Getta, który żyje do tej pory 
w Polsce został zaproszony przez 
władze reżymowe do wzięcia udziału 
w uroczystościach, jednakże odmówił 
oświadczając, że obecne obchody są 
“hipokryzją” w kontekście prowadzo
nych uprzednio kampanii antysemi
ckich.

Pomoc Medyczna 
Dla Weteranów

Washington (ST) — Administracja 
Weteranów rozpocznie bezpłatne le
czenie weteranów, uczestników do
świadczeń atomowych przeprowadzo
nych w latach 1945-63. Chodzi tu o 
ludzi, których choroby mogły powstać 
w wyniku wystawienia na promienio
wanie.

W doświadczeniach brało udział 
250,000 ludzi.

W Południowych 
Stanach
Gwałtowne Deszcze 
Przeniosły Się 
Do Nowej Anglii
Nowy Orlean (UPI) — Wyczerpa

ni walką z żywiołem mieszkańcy No
wego Orleanu i okolic przystąpili od 
rana do układania worków z pia
skiem wzdłuż rzeki Pearl, której 
poziom osiągnął 22 stopy powyżej 
poziomu powodziowego. Dopływy i 
kanały zamieniły się w rozległe 
bagna pełne aligatorów i węży. Trzy 
dni bezustannych, gwałtownych opa
dów w ub. tygodniu spowodowały 
śmierć przynajmniej 12 osób w trzech 
stanach i zmusiły władze do ewaku
acji dziesiątek tysięcy ludzi. Woda 
zniszczyła tysiące domów i zabudo
wać gospodarczych. Gubernator 
Louisiany Dave Treen powiedział, że 
w jego stanie straty wywołane po
wodzią doszły do $200 min.

Najwyższy poziom wody zanotowa
no na rzece Pearl wzdłuż linii 
Louisiany-Mississippii; poziom powoli, 
lecz stale wzrasta w 13 odgałęzie
niach rzeki w pobliżu Slidell, poło
żonym w odległości 30 mil na po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Komendant 
Zero” 

w Nikaragui
Meksyk (NYT) — Bliscy współpra

cownicy Edena Pastora Gomeza, 
byłego przywódcy rewolucji wymie
rzonej przeciw dyktatorowi Nikargui, 
Anastasio Somoza i późniejszego wi
ceministra obrony tego kraju poin
formowali, że udał się on potajemnie 
do ojczyzny by tam zorganizować 
siły oporu walki z lewicowym rządem.

Znany jako “komendant zero” Pa
stora, który zrezygnował ze stanowi
ska w rządzie Sandinistas w proteście 
przeciw zdradzie ideałów rewolucyj
nych, udał się do kraju pod koniec 
ub. miesiąca.

Odmawiając podania dokładnego 
miejsca pobytu i informacji o działal
ności Pastory, współpracownicy po
wiedzieli, że wiadomość o jego poby
cie w Nikaragui oficjalnie zostanie 
podana w dniu 15 kwietnia, czyli w 
pierwszą rocznicę oficjalnego zerwa
nia bohatera rewolucji z lewicowym 
rządem.

Przebywając na wygnaniu w Kosta
ryce, Pastora zorganizował Rewolu
cyjny Związek Demokratyczny, w 
skład którego wchodzą również dwaj 
inni byli członkowie nikaraguańskiej 
junty, Alfonso Robelo Callejas i Arturo 
Cruz. Związek ten odmawia połącze
nia się z Nikaraguańskim Frontem 
Demokratycznym posiadającym swe 
główne bazy w Hondurasie, twierdząc, 
że organizacją tą kierują byli ofice
rowie znienawidzonej gwardii naro
dowej z czasów Somosy. Pastora i jego 
wpółpracownicy określają siebie ra
czej jako “dysydentów rewolucji” niż 
* ‘kontrrewolucjonistów ’ ’.

Dotychczas jego działalność miała 
wyłącznie charakter polityczny i dy
plomatyczny. Pastora dążył do prze
prowadzenia z rządem rozmów doty
czących zmiany kierunku postępowa
nia i podejmowania decyzji zgodnych 
z zamierzeniami rewolucji. Wydaje 
się jednak, że Pastora stracił cierpli
wość. Świadczą o tym jego słowa 
“czas na dyskusje minął, nadszedł 
czas konkretnych akcji”.

Wyjaśniamy nowym wyborcom. 
Jutro są wybory i nie trzeba dekla
rować przynależności partyjnej. De
klarowanie przynależności obowiązu
je w prawyborach, które zostały usta
nowione po to, by dać “dołom” par
tyjnym okazję do wyrażenia opinii 
o kandydatach wyznaczonych przez 
“górę” partyjną. Niezależnie od kan
dydatów na różne stanowiska wyzna
czonych przez przywódców partii, 
każdy, kto zbierze przewidzianą pra
wem ilość podpisów wyborców, może 
być kandydatem na wybrane przez 
siebie stanowisko i władze wyborcze 
musza umieścić jego nazwisko na li
ście kandydatów. Prawybory mają 
zapobiec dyktaturze “bossów’ partyj
nych.

Dobrym przykładem znaczenia pra-

ZSRR Grozi 
Państwom 

ASEAN
Bangkok, Tajlandia (ST) — Zwią

zek Sowiecki opublikował oświadcze
nie stwierdzające, że w przypadku 
dalszego kontynuowania poparcia 
antywietnamskich sił w Kambodży 
przez nie-komunistyczne państwa 
Azji południowo-wschodniej (ASEAN) 
doprowadzi do destabilizacji tych 
państw.

Jednocześnie Stany Zjednoczone 
obiecały przyspieszyć dostawy broni 
do Tajlandii — najprawdopodobniej 
przy pomocy tzw. “mostu powie
trznego” oraz potępiły Wietnam za 
ostrzeliwanie cywilnej ludności i na
ruszenie granicy tajlandzkiej.

Wiceminister spraw zagranicznych 
Związku Sowieckiego Michaił Kapi- 
sta stwierdził w opublikowanym 
oświadczeniu, że jeśli państwa blo
ku ASEAN kontynuować będą pomoc 
dla partyzantów kambodżańskich, 
wówczas odpowiedzią Hanoi będzie 
rozpoczęcie dostaw broni do dywer
syjnych grup w tym rejonie”.

W odpowiedzi na oświadczenie so
wieckie wiceminister spraw zagra
nicznych Singapuru odrzucił te stwier
dzenia, nazywając je propagandą. 
Wskazał on przy tym, iż grupy ko
munistyczne w państwach ASEAN 
są prochińskie a nie prowietnam- 
skie.

Odbędą Się Rozmowy 
Reagan-Kohl

(ST) — W dniach od 14 do 15 kwiet
nia kanclerz Republiki Federalnej 
Niemiec Helmut Kohl spotka się z 
prez. Reaganem w celu przeprowa
dzenia rozmów na temat rozmieszcze
nia pocisków amerykańskich Persh
ing II oraz cruise na terytorium 
Niemiec Zachodnich. 

wyborów były prawybory miejskie w 
dnia 22 lutego. Oprócz oficjalnego 
kandydata mayors Jane Byme, na 
liście kandydaatów demokratycz
nych znaleźli się także kongr.Harold 
Washington i prok. Richard M. Daley, 
jyn b. mayora Richarda J. Daley.

Kongr. Washington był kandydatem 
Murzynów (demokratów) stanowią
cych prawie 40 proc, ludności miasta. 
Ponieważ Murzyni solidarnie poparli 
swego kandydata głosy białych rozbi
ły się i kongr. Washington otrzymał 
więcej głosów niż mayor Byrne i zo
stał oficjalnym kandydatem demo
kratów na mayora. Ma on oponenta 
— republikańskiego kandydata Ber
narda Eptona.

Jutro wyborcy zadecydują, który z 
nich zostanie mayorem Chicago. Wy
bory są tajne i każdy może glosować 
na kogo chce. Nie trzeba deklarować 
sympatii partyjnej, ale trzeba podać 
imię, nazwisko i adres, oraz podpisać 
zaświadczenie o przybyciu do głoso
wania. Sędziowie wyborczy porów
nają podpis na tym oświadczeniu z 
podpisem na karcie rejestracyjnej, by 
przekonać się, czy zgłaszający się jest 
rejestrowanym wyborcą i ma prawo 
głosować.

W wyborach (jutro) można gloso
wać zgodnie z naszymi radami w 
artykułach redakcyjnych umieszczo
nych w czwartek i w piątku ub. ty
godnia, a więc na kandydata repu
blikanów na mayora Bernarda Ep
tona (przedziurkować nr 17) i kandy
data demokratów na klerka miej
skiego Waltera Kozubowskiego (nr 
20). _______

Most Powietrzny 
USA-Tajlandia

Bangkok, Tajlandia (UPI) — Stany 
Zjednoczone dostarczyły przy pomocy 
transportów lotniczych 8 sztuk naj
wyższej jakości artylerii.

Operacja lotnicza mająca na celu 
wsparcie sił tajlandzkich spowodowa
na była zagrożeniem wywołanym 
przez wojska wietnamskie, które pro
wadząc ofensywę przeciwko rebe
liantom kombodżańskim przekroczy
ły granicę tajlandzką.

Halubice 155 mm zostały zamówio
ne w USA wcześniej przez rząd Taj
landii jednakże ich wysyłkę przyspie
szono ze względu na obecne zagro
żenie spowodowane naruszeniem gra
nicy.

Wcześniej, w sobotę przybył do Taj
landii ze Stanów Zjednoczonych 
transport lotniczy pocisków rakieto
wych “redeye.” Przywiezione następ
nym transportem hałubice mają spe
cjalnie przedłużony zasięg w celu pro
wadzenia działań przeciwko sowie
ckim działom 130 mm, przy pomocy 
których Wietnamczycy prowadzili 
ostrzał tajlandzkich terenów gra
nicznych.

Komisja ONZ 
Przeciw Batalionom 

Karnym w PRL
Londyn (D.P.) — Komisja Prawa 

Człowieka Przy Narodach Zjednoczo
nych, obradująca w Genewie, zwró
ciła się do rządu PRL z żądaniem, 
aby zniósł istniejące ograniczenia 
praw człowieka i podstawowych wol
ności obywatelskich w Polsce. A wol
ności te, gwałcone są w naszym kra
ju rozmaitymi metodami. Do naj
bardziej perfidnych i brutalnych na
leży branka niewygodnych obywateli, 
których się zaciąga do specjalnych 
wojskowych batalionów karnych.

Oblicza się, że w batalionach tych 
znajduje się około 10,000 działaczy 
“Solidarności”. Zakwaterowani są 
oni w namiotach i pddani ostremu 
rygorowi. Ponieważ pobierać do woj
ska można tylko ludzi zdrowych, dla 
tych “specjalnych poborowych” stwo
rzono nową kategorię zdrowia “F”. 
Na skutek tego znaleźli się w bata
lionach karnych również ludzie star
si, chorzy i inwalidzi.

Bataliony karne, a jest ich 12, 
rozrzuconych po całym kraju, znaj
dują się w następujących miejscowo
ściach: Czerwony Bór, Czerwony 
Dwór, Olsztyn, Węgorzewo, Słupsk, 
Gdańsk, Koszalin, Trzebiatów, Cheł
mno Łódź, Unisław' i Biały Bór

Sprzeczne 
Doniesienia 
Iraku i Iranu
Bejrut (UPI) — Komunikaty irań

skie donoszą o stratach Iraku, które 
wyniosły rzekomo 3,000 zabitych i 
rannych. Iran twierdzi jednocześnie, 
że udało mu się odzyskać znaczą 
część terenów położonych w Zatoce 
Perskiej, jakie zajął Irak na począt
ku wojny. Komunikaty irackie głoszą 
natomiast coś całkiem przeciwnego: 
stwierdzają, że Irakowi udało się 
zgnieść zakrojoną na większą skalę 
ofensywę Iranu.

Raporty oficjalnej agencji irań
skiej IRNA głoszą, że “starcie” roz
poczęło się o godz. 11 wlecz. w nie
dzielę wzdłuż południowej granicy 
obu państw i zakończyło się “wyzwo
leniem znacznej części irańskich ob
szarów nadgranicznych”.

“Walka trwa nadal i będzie kon
tynuowana do czasu, aż Iran osią
gnie swe prawa, a w Iraku ustano
wiony będzie reżym islamski” — gło
si komunikat agencji irańskiej.

Agencja twierdzi dalej, że Iran 
ustanowił przewagę powietrzną nad 
obszarem frontu, a wojska irańskie 
zmusiły przeciwnika do wycofania 
się z terenów zajętych na początku 
wojny, która rozpoczęła się we wrze
śniu 1980 r.

Iran głosi, że udało mu się od
zyskać ponad 200 mil kwadratowych 
terenów zajętych przez Irak. Irak 
twierdzi coś zupełnie przeciwnego. 
Komunikaty irackie mówią o utrzy
maniu przez wojska Iraku kilku en
klaw obszarów irańskich zajętych na 
początku wojny.

Litwini w Watykanie
Watykan (ST) — Po raz pierwszy 

od czasu zajęcia w 1940 r. Litwy przez 
wojska sowieckie — reżym komuni
styczny zezwolił 4 biskupom Kościoła 
katolickiego na złożenie wizyty w Wa
tykanie.

Stwierdzając, iż wizyta ta ma “du
że znaczenie” — władze Watykanu 
oświadczyły, iż jest obecnie jeszcze 
za wcześnie by mówić o rozluźlnieniu 
stosunków z Moskwą. Od czasu utra
cenia przez Litwę niepodległości jest 
to pierwsza wizyta biskupów tego w 
80% katolickiego narodu w Watykanie.

Na Udział 
w Rokowaniach 
z Izraelem
Rozwiały Się Nadzieje 
Na Powodzenie
Planu Pokojowego Reagana

Amman (UPI, ST) — W niedzielę 
10 kwietnia, król Jordanii Hussein 
wycofał się z negocjacji prowadzo
nych z przywódcą Palestyńczyków 
Yasserem Arafatem mających na 
celu doprowadzenie do porozumienia 
z Izraelem. Król Hussein oświadczył, 
że nie weźmie bezpośredniego udziału 
w rozmowach — zadając tym samym 
poważny cios bliskowschodniemu pla
nowi Reagana.

W oświadczeniu opublikowanym 
przez rządową agencję prasową Petra, 
król Jordanii oświadczył, że po kilku 
dniach rozmów z przewodniczącym 
Organiacji Wyzwolenia Palestyny zde
cydował, że jego państwo nie będzie 
brać w negocjacjach pokojowych 
udziału, ani niezależnie ani z niczy
jego upoważnienia.

Dobrze poinformowane źródła PLO 
stwierdzają, że Hussein był szczegól
nie niezadowolony z postawy Arafata, 
który wycofał się z obietnicy podpi- 
rąnla wspólnego komunikatu, znajdu
jącego się w założeniach planu Rea
gana. Źródła te twierdzą także, iż 
komunikat miał również zawierać po
średnie uznanie państwa izraelskiego. 
W Washingtonie prez. Reagan winą 
za odmowę przyłączenia się PLO do 
rozmów pokojowych obarczył “rady
kalne elementy” w łonie tej organiza
cji — jednakże oświadczył reporte
rom, iż rozmawiał z Husseinem i ma 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rozłam 
w Armii 

Salwatorskiej 
Salwador (UPI) — Nie jest wyklu

czone, że jeszcze w tym tygodniu 
minister obrony Salwadoru Jose Guil
lermo Garcia będzie zmuszony do 
rezygnacji, zgodnie z żądaniem pułk. 
Sigifreda Ochoi, który w styczniu wy
wołał rebelię, nie godząc się na przy
jęcie stanowiska attache militarnego 
w Urugwaju.

Powszechnie stanowisko takie uwa
żane jest w Salwadorze za “zesłanie 
polityczne.” Ochoa stanowczo odmó
wił wyjazdu i wypełnienia rozkazu, 
oskarżając min. Garcię o nieumie
jętne prowadzenie walki przeciw 
lewicowym rebeliantom.

Źródła podają, że w dniu 12 stycz
nia Ochoa zgodził się na przyjazd 
na wykłady do akademii militarnej 
w Washingtonie w zamian za zgodę 
ministra na ustąpienie z tego stano
wiska w ciągu 90 dni. Termin ten mija 
już jutro.

Styczniowe wystąpienie Ochoi spo
wodowało wewnętrzne rozbicie armii. 
Część formacj otwarcie poparła sta
nowisko pułkownika, część potępiła 
go, lojalnie stając w obronie mini
stra.

Istnieją obawy, że nie ustąpienie 
Garcii będzie równoznaczne z dal
szym pogłębieniem rozłamu.

Sytuacja taka z pewnością nie po
może we wspólnym działaniu przeciw 
lewicy. Z Washingtonu natomiast do
szła informacja, że prokurator gene
ralny USA W. French Smith oraz 
reprezentanci Dept. Stanu, Obrony i 
Agencji Międzynarodowego Rozwoju 
udadzą się w tym tygodniu do Sal
wadoru by pomóc tamtejszym wła
dzom w opracowaniu reformy są
downiczej.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 11 KWIETNIA (APRIL 11), 1983

Kronika Harcerska i
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku | 

/ Przekaż Mu Polskie Tradycje" |
Na Ścieżce Tradycji — Św. Jerzy

Nasz hufiec harcerzy “Warta” od 
samego założenia przejął starą tra
dycję harcerską i skautową, która 
sięga jeszcze czasów rycerstwa chrze
ścijańskiego, uroczystego obchodze
nia dnia Patrona Ruchu Skautowe
go. Św. Jerzy był wzorem dla całe
go rycerstwa chrześcijańskiego, był 
jego Patronem. Z jego imieniem na 
ustach i w sercach ruszało rycer
stwo do boju w obronie Boga, Ojczy
zny. Starano się też znaleźć okazję 
do dobrego uczynku — świadczonego 
słabszym, dzieciom, kobietom, bied
nym i wszystkim którzy znaleźli się 
w potrzebie.

W sobotę, 23 kwietnia, punktualnie 
o godz. 3, — Gromady i Drużyny 
Hufca Harcerzy — na wspólnym 
Kominku w 90-tej Placówce SWAP’u 
6005 W. Irving Pk Rd., śpiewem 
i pomysłowymi — wierzymy sta
rannie przygotowanymi — pokazami, 
nawiążą do starej tradycji, a zakoń
czą gawędą o swym Patronie. Ale
— czcić Patrona — to nie tylko 
wspominki. Należy przede wszystkim 
iść za jego wzorem, a więc: to czyn 
chlachetny, to służba Bogu — Oj
czyźnie — Bliźnim.

Tak było w tradycji harcerskiej
— zastępy w drużynach, drużyny 
w hufcach — w okresie przed świę
tem Patrona wyruszały na “Ścieżkę 
Wędrownego Rycerza”, szukając 
okazji do wypełnienia zbiorowo swej 
potrójnej służby.
Na spotkanie — przy kominku, ogni
sku, czy na wspólną Mszę św. — 
przynosili dowody spełnionego obo
wiązku, czy dobrego uczynku.

Do naszego Kominka pozostało nie
wiele czasu, ale dla dzielnych współ
czesnych naśladowców rycerskiego 
życia — wystarczy, by znaleźć okazję 
i na kominku dać tego dowody.

Okazję stwarza fala przybywają
cych z Kraju rodzin internowanych 
z dziećmi. “Kronika” z dnia 28 mar
ca i 4 kwietnia apelowała o pomoc. 
Na pewno są zabawki dla dzieci w 
domach, a u Mam zbywające na
czynia, a może zbywające w dobrym 
stanie telewizor czy inne meble. Wszy
stko to łatwo zgłosić, a może nawet 
dostarczyć — przedtem telefonując 
do p. W. Harcaj: 278-7633.

Można też od p. W. Harcaj dowie
dzieć się, gdzie są dzieci w wieku 
zuchowym czy harcerskim — nawią
zać kontakt, zabrać na kominek, a 
może nawet na wycieczkę. Wydział 
Kongresu P.A. w dalszym ciągu zbie
ra pieniądze na pomoc: lekarstwa 
i żywność do Kraju.

Zobaczymy, kto uważnie czyta Kro-

Zła Jakość Produktów 
Tytoniowych

Palacze w Polsce nadal uskarżają 
się na niedostatek papierosów. Zakła
dy przemysłu tytoniowego planują — 
wedle oficjalnych danych wyprodu
kować 86,5 mid papierosów, stąd za
pewnienia, że nie powinno ich zabra
knąć na rynku. W wolnej sprzedaży 
ma się znaleźć 10,5 mid sztuk droż
szych gatunków, czyli o 3,5 mid więcej 
niż w ub. roku. Filtry jednak nadal 
będą z ligniny.

Także jakość używanego do produ
kcji tytoniu nie będzie najwyższej 
jakości.

ADWOKAT
JONAH ROSENBERG

685*1515
3114 N. Milwaukee Ave.

286-5600

ADWOKAT
STANLEY

viadamia o Zmianie 
Adresu Biura 

NOWY ADRES:
N. Milwaukee Avi 

(Przy Montrose)

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

286-7169
5324 W. Lawrence Ave.
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nikę i potrafi podchwycić myśl i zre
alizować ją przed naszym Komin
kiem, by tam przedstawić dowód 
swej czynnej postawy swojej dru
żyny.

“Czynem Swym Świeć ..
Na Dzień Patrona Harcerstwa, na 

Kominek w sobotę, 23 kwietnia, godz. 
3 — Hufiec serdecznie zaprasza 
wszystkich rodziców młodzieży i swo
ich Przyjaciół. * * *

Na poprzedni apel o pomoc rodzi
nom internowanych — jak nas infor
muje p. Harcaj — odpowiedziała p. 
Pałka Czesława, składając dary: 
zabawki i odzież.

Kto następny?
Katyń — Musimy o Nim Pamiętać

W ostatniej Kronice Harcerskiej 
wśród dat kalendarzyka na kwiecień, 
znalazłem jedną — bardzo bolesną, 
a wciąż aktualną:

“17 kwietnia 1943: odkrycie grobów 
oficerów polskich, wymordowanych 
przez Sowiety w 1940 r. w Katyniu 
pod Smoleńskiem”.

Odkryto tam groby tysięcy ofice
rów, których częściowo zidentyfiko
wano. Tysiące niewinnych, bezbron
nych ludzi, których jedynym “prze
stępstwem” było to, że byli Polaka
mi, świadomymi i zgodnie z włas
nym sumieniem świadczyli o tym 
swym życiem. Wśród nich wielu było 
instruktorów harcerskich.

W innych miejscach są inne podob
ne groby.

Świat zdaje się zapominać o tym.
43 lata temu — zostali zgładze

ni! 40 lat — minęło od odkrycia 
grobów! Nikt ze sprawców nie został 
dotąd postawiony przed trybunał 
sprawiedliwości. Nikt nie został uka
rany. Imiona zbrodniarzy są skrzęt
nie ukrywane, w nadziei, że ludzkość 
zajęta innymi sprawami — zapomni.

Zmowa milczenia wciąż wypacza 
sumienie świata, sumienie ludzi. Dla
tego też na Polaków spada obowią
zek budzenia sumienia ludzkiego i 
dążenia do potępienia zbrodni i uka
rania sprawców. Odsłonięcie Płyty 
Katyńskiej w Domu Fundacji Koper
nikowskiej w dniu 24 kwietnia win
no przemienić się na potężną mani
festację poruszającą ludzkie sumie
nie.

Dobrze się stało, że płyta znajdzie 
się w Polskim Centrum Kulturalno- 
Społecznym. Dom ten — oby jak naj
szybciej doczekał się całkowitej prze
budowy — nie tylko ma skupiać 
działalność kulturalną polskiej grupy 
etnicznej, reprezentować jej kulturę 
i osiągnięcia, ale ma się stać miej
scem pamiątek wydarzeń aktualnych 
dziejów Polski. Płyta Katyńska, to 
symbol naszej walki o wolność i do
magania się sprawiedliwości.

Płyta ta zwiąże naszą społeczność 
z Domem i będzie Polonii przypomi
nała o obowiązku domagania się uka
rania sprawców.
Wyrazy Współczucia

Śmierć nagle zabrała — Ojca — 
zucha i harcerza, członków Hufca 
Harcerzy — śp. Jana Niedośpiała.

Zonie Zmarłego i Jej rodzinie wy
razy współczucia składa Rodzina 
Harcerska w Chicago.
“Na Tropie” — Prenumerata

Harcerstwo w Chicago od wielu 
lat przodowało w Stanach Zjedn. w 
ilości rocznych prenumerat, czasem 
nawet bijąc rekordy.

W tym roku coś się popsuło. Licz
ba prenumerat gwałtownie zmalała; 
mimo ogłoszenia przez Hufiec kon
kursu z nagrodami, i to nagrodami 
bardzo atrakcyjnymi, mimo że ostat
nie numery tego pisma są bogate 
nie tylko w materiały metodyczne, 
ale również w wiadomości historycz
ne tak ogólnopolskie jak i harcer
skie. Każdy może znaleźć wiele krót
kich, ciekawych notatek czy gawęd, 
które z chęcią przeczyta. Poprawi 
sobie język polski i uzupełni swe 
wiadomości.

Zwracamy się zatem do rodziców 
zarówno harcerek, jak i harcerzy, 
o odnowienie prenumerat, o nowe. 
Spróbujmy wrócić do czasu — kiedy 
cale drużyny prenumerowały nasze 
“wici” dla całego świata harcerskie
go — “Na Tropie”.

Administrator pisma na teren USA 
d-h dz.h. T. Turpin, 6965 W. Belmont, 
Chicago, Illinois 60634.
Apel o Mundurki Harcerzy

Ponawiamy apel o małe numery 
mundurków dla chłopców. Wierzy
my, że w każdym domu “dorosłego 
harcerza” znajduje się już nie no
szony mundurek. Zgłaszać je prosi
my do p. L. Więcek, tek: 725-1795 
Można także oddać na Kominku Huf
ca 23 kwietnia w SWAP’ie.

Papież Jan Paweł II obmywa nogi młodemuRZYM.
chłopcu w czasie tradycyjnego nabożeństwa w Wielki Czwar
tek, jakie odprawił w Bazylice św. Jana Laterańskiego. (UPI)

Dzień Dobry, Dzieci!
Coś Mi Się Tu Pomyliło!

Na czerwonej łące, czerwonej, 
Pasły się owieczki zielone... 
Ejże! Chyba tak nie było! 
Coś ml się tu pomyliło!
Ale co! Ale co?
Może mi to powie kto??
Goniła mysz kota, bardzo zla. 
Aż kotek ze strachu w norkę wpadl. 
Ejże! Chyba tak nie było!
Coś mi się tu pomyliło 1 
Ale co? Ale co?
Może mi to powie kto?

Lepflem ze śniegu bałwanka, 
Ale było to w czerwcu na wiankach. 
Ejże! Chyba tak nie było!

Raz jest biedny, 
raz bogaty 
bo raz chudy, 
raz pyzaty.

Kwiecień—plecień 
Niebo szare 
Kwiecień—plecień. 
Chmury białe.
Kwiecień—plecień. 
Ziemia czarna.
Kwiecień—plecień. 
Rzucaj ziarna.

Coś ml się tu pomyliło!
Ale co? Ale co?
Może mi to powie kto?
W królewskich Łazienkach w Warszawie 
Słonie co dzień kąpią się w stawie... 
Ejże'. Chyba tak nie było 1 
Coś mi się tu pomyliło!
Ale co? Ale co? 
Może mi to powie kto?
Najdłuższa noc w lecie, każdy wie. 
Fruwam wtedy z łóżkiem, gdzie sam chcę 
Ejże! Już się wyjaśniło!
I to! I to! I to! I to!
Przecież wszystko mi się śniło! 
Może ktoś mi powie co?

Alina Łoskot

Zagadki
Długie uszy, 
pyszczek myszy 
—lata nocą, 
świetnie słyszy.

Kwiecień
Niech już drzewa w liście wejdą 
zielonością.
Niech już trawa czerń przysłoni 
zielonością.
Niech już krzewy się przystroją 
zielonością.
Niech już przyjdzie wiosna kwietna 
zielonością. Jan Babice

Baba Wielkanocna
Ślicznie wyglądał stół wielkanocny, gdy go Danusia przystroiła zielonymi 

gałązkami. Ale najładniej ubrała 
wielką babę. Pierwszy zauważył 
to mazurek czekoladowy i zawo
łał na cały głos:

—Co ona ma na głowie ?
Inne babki dalejże wspinać 

się na palce, aż im rodzynki wy
chodzą na wierzch z ciekawości. 
A wielka baba nadęła się, kiwnęła 
na oba boki i gdzieś rusza.—Od
suńcie się! Muszę stać na środku. 
Jestem najpiękniejsza baba i 
mam różę z cukru na głowie. 
Na bok! Z drogi łyse pałki! I 
pcha się dalej, aż jedna zielona 
gałązka oplątała jej się wokoło 
spódnicy.

Szarpnęła się baba, aż jej 
róża z cukru podskoczyła na gło
wie.

Szarpnęła się drugi raz z wielką złością. A cukrowa róża bęc na stół, ze 
stołu na podłogę i rozleciała się na drobne kawałki.

Została baba z łysą głową, lukrowaną na biało. Śmieją się pisanki. Śmieją 
się mazurki. A kiełbasa aż się skręca ze śmiechu na talerzu.

Przysłowia Na Kwiecień 
Grzmot w kwietniu—dobra nowina, 
już szron roślin nie pościna.

Gdy w kwietniu deszcz rosi, 
błogosławieństwo polom przynosi. Opracowanie—Z.Z.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

JASZCZUR
Rozwody w USA i w Polsce 
Sprawy Emigracyjne 
Wypadki i Przekroczenia 
Drogowe
Sprawy Kryminalne 
Wypadki Przy Pracy 
Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

MAREK a.

/AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

Doświadczony Lekarz Ginekolog 
Oraz Asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży. 
Porady i Próby Moczu 

Na Ciążę Bezpłatne 
Dzwonić: 772-7726 

Pytać o Panią Marię
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 
Na Zwrot Kosztów Zabiegów i Badań

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave.) >

SERGIUSZ PIASECKI
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Później Andzia dowiedziała się, że jest w ciąży. 
To ją przeraziło. Z początku chodziła oszołomio
na, jakby nieprzytomna. A potem znów rozpoczęła 
swe obłędne gonitwy po schodach. Były to już 
zawrotne, rozpaczliwe loty...

Wkrótce i ciotka dowiedziała się, że Andzia. jest 
w ciąży. Skoczyła do dziewczyny z pięściami:

— Ty, suko, podia! mów: kto ci to zrobił? 
Mów?

Lecz Andzia ani słówkiem nie wspomniała o 
swym „Ryszardzie”. Nie powiedziałaby o nim na
wet na mękach, bo wyczuwała, że to będzie dla 
niego przykre. Ciotka się wściekała. Ciąża mogła 
pozbawić ją dochodu, który Andzia dawała swej 
„opiekunce”. A mogły dojść jeszcze kłopoty i wy
datki, gdy dziecko przyjdzie na świat. Rozpoczęła 
starania, aby dziewczyna pozbyła się płodu. Ro
biła dla niej gorące kąpiele w dużym cebrze. Da
wała dziewczynie'pić. ocet. Dawała chininę. Kazała 
wąchać siarkę. Wreszcie zmuszała ją do skakania 
ze stołu na podłogę. Dziewczyna była bierna i 
posłuszna. Automatycznie wykonywała wszystkie 
rozkazy ciotki. Pewnego razu zdarzyło się, że 
Andzia skacząc ze stołu zwichnęła sobie nogę. 
(Podświadomie ćhciała skoczyć lżej — aby nie 
uszkodzić „go”). Zwichnięcie było poważne i 
dziewczyna nacierpiała się bólu. Dopiero wezwany 
przez ciotkę felczer „naciągnął” nogę Andzi 
Odtąd dziewczyna) stanowczo się sprzeciwiła wszy
stkim zabiegom ciotki, w celu zabicia płodu.

W marcu następnego roku Andzia urodziła 
chłopca. Z początku odniosła się do niego oboję
tnie. Później zaczęła wykazywać coraz większą mi
łość dla dziecka. Wkrótce Andzia spostrzegła, że 
ciotka chce zgładzić niemowlę. Parę razy zostawi
ła dziecko nago, na parapecie okna suteryny, — 
aby się zaziębiło. Andzia okrywała je. Ciotka 
kilkakrotnie kładła chłopca na brzegu pieca, za
pewne licząc, że spadnie i zabije się. Lecz dziecko 
leżało cicho, spokojnie tak długo, dopóki Andzia 
nie przeniosła go w bezpieczne miejsce.

Ciotka dawno by załatwiła się z „bękartem”, 
lecz chciała, aby to stało się „przypadkowo”. Nie 
obawiała się sądu: kto by jej dowiódł winy, lecz 
była — nie patrząc na podły charakter i brak 
serca — „pobożna”. Więc bała się, aby za za
bójstwo dziecka nie dostać się na wieczyste czasy 
do piekła. To jedynie wiązało jej ręce i to ocaliło 
dziecko. Andzia, instynktem matki zrozumiała to 
i pewnego razu, gdy ciotka znów próbowała zgła
dzić dziecko, powiedziała do niej :

— Niech ciocia uważa: jeśli ciocia zrobi mu 
krzywdę, to Bóg cioci nie daruje! Niech ciocia pa
mięta ! ja też u cioci nie zostanę... mnie Bóg uka
rał, bo sobie nogę zwichnęłam. A ciocię jeszcze 
gorszy los spotka, jeśli ciocia go zabije.

— Sam zdechnie! — parsknęła kobieta, rzu
cając złe spojrzenie ku Andzi.

Odtąd zamachy na życic dziecka ustały i ciotka 
musiała pogodzić się z jego obecnością u siebie. 
Zresztą dziecko było dziwnie spokojne i niewiele 
sprawiało kłopotu.

Gdy Andzia ze względu na ciążę opuściła służbę, 
--- tak w rodzinie urzędnika, jak i w całej kamie
nicy prędko dowiedziano się o jej położeniu — 
nigdzie nie znalazła współczucia lub chociażby 
zrozumienia. Wyszydzano ją, nazywano „dziew
ką”, „ulicznicą”.

Jej dawna gospodyni rzekła:
— Zawsze mówiłam, że to żmija!... i córki 

ostrzegałam... Znam się na takich niewiniątkach... 
mnie na ładną buzię nie wzięła. Od razu się pozna
łam, jak tylko ją zobaczyłam, co to za ziółko...

Chyba zapomniała, że zobaczyła Andzię wów
czas, gdy miała 9 lat.

— ...Dobrze, że jeszcze nie okradła mieszkania 
i nie uciekła z kochankiem!... — irytowała się da
lej przebiegła chlebodawczym. — Ja tego dopilno
wałam!... .Ta... a jakże... moje uszanowanie... pro
szę siadać.* mnie nie łatwo w pole wyprowadzić !...

Lecz w mieszkaniu coraz bardziej zaczął się da
wać we znaki brak Andzi. Roboty mnóstwo, a ro
bić nie ma komu. Zmobilizowano do pracy wszy
stkie rezerwy: dwie starsze córki i dwie młodsze, 
a również chłopców, trochę starszych i niezbyt 
„pod wąsem” — tym nie wypadało. Nawet gospo
dyni porzuciła Paul de Cocka i obwiązawszy chu
stką głowę zabrała się do sprzątania pokoi. Praca 
poszła żwawo: dźwigano drzewo do pieca, wodę, 
wynoszono śmiecie, zmywano naczynia, karmiono 
i ubierano dzieci, sprzątano mieszkanie, podawano 
śniadanie, obiad, kolację, palono w piecach, lecz 
wieczorem okazało się, że pomimo iż wszyscy 
„okropnie się napracowali” roboty nie ukończono. 
Gospodyni zaczęła robić wymówki starszej służące j- 
kucharce, która ściśle przestrzegała przyjętych 
obowiązków i żądała pomocnicy. Tamta zagroziła 
porzuceniem pracy. Gospodyni „skapitulowała”.

Za parę dni w kuchni zjawił się nowy kocmo
łuch. Zaprzągnięto ją zaraz do pracy. Lecz służąca 
była tak dziwnie niezgrabna, że posądzono ją o 
złośliwość. Talerze tłukły się całymi stosami. Zbi
ła lampę. Potrafiła nawet w jakiś zagadkowy spo
sób obalić i strzaskać hrstro. Tego było już za du
żo. Kocmołucha na łeb na szyję wyrzucono z mie
szkania.
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Mieszkanie w Obrębie Miasta 
Warunkiem Przyjęcia Do Pracy

W roku 1976 Sąd Najwyższy Stanów 
Zjednoczonych rozstrzygnął spór, do
tyczący zatrudniania w miejskich 
instytucjach jedynie tych obywateli, 
którzy są stałymi mieszkańcami da
nego miasta. Wbrew wielu protestom 
ze strony pracowników oraz związ
ków zawodowych, sędziowie orzekli, 
że podobne wymagania są zgodne z 
Konstytucją.

Po prau latach od chwili wydania 
orzeczenia, w tysiącu miast na tere
nie całego kraju przeprowadzone zo
stały badania nad stanem faktycz
nym w tej dziedzinie zatrudnienia. 
Okazało się, że o ile poprzednio 1/5 
ogólnej liczby władz miejskich dobie
rała pracowników jedynie spośród 
grona mieszkańców danego miasta, o 
tyle obecnie liczba ta urosła do

Do miast w których najbardziej 
rygorystycznie podchodzi się do spra
wy zatrudniania jedynie ich miesz
kańców, należą Nowy York oraz 
Washington. Chicago ma pod tym 
względem dużo łagodniejsze podej
ście.

Reporterzy “Chicago Tribune” po
stanowili sprawdzić, jak wygląda 
sytuacja na przedmieściach Chicago. 
Z ich danych wynika, że spośród 42 
miejscowości w naszym sąsiedztwie, 
które liczą w granicach 25,000 miesz
kańców, 6 nie zwraca uwagi na miej-

Młodzież 
w Więzieniach

see zamieszkania pracowników miej
skich, 14 wymaga, aby wszyscy pra
cownicy mieszkali tam, gdzie otrzy
mali zatrudnienie, a 22 pozostałe 
ograniczyły te wymagania jedynie do 
personelu służb specjalnych. Umoty
wowano to koniecznością natych
miastowego stawienia się w pracy 
w razie nagłych wypadków.

Niektóre miejscowości żądają, aby 
już w chwili podjęcia starań o pracę 
aplikant był stałym mieszkańcem 
miasta, inne dają mu półtora roku 
czasu na przeprowadzkę. Najsurow
sze są pod tym względem władze 
Cicero, Niles oraz Oak Lawn.

Zwolennicy przepisu twierdzą, że 
osoba zatrudniona w miejskiej insty
tucji i na stale mieszkająca w danym 
mieście, nie tylko jest łatwiej uchwyt
na w razie potrzeby, ale również le
piej rozumie problemy współobywa
teli, a poprzez płacone przez siebie 
podatki dorzuca parę groszy do miej
skiego skarbca.

Przeciwnicy utrzymują, że żądanie 
stałego zamieszkania narusza wol
ność pracowników oraz stawia wzglę
dy uboczne ponad jego przydatności 
do wykonywania danego zawodu.

Chętnie posługują się na poparcie 
swojego stanowiska, fantastycznym 
porównaniem. Co by się stało, 
gdyby również inne przedsiębiorstwa, 
nie związane w żaden sposób z admi
nistracją miejską, stawiały wobec ro
botników żądanie zamieszkania w

540 KC 
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

Washington (UPI) — Wbrew prawu 
zabraniającemu umieszczania mło
dzieży, która uciekła z domów ro
dzinnych, w więzieniach dla doros
łych i dla młodocianych przestępców, 
praktyki takie stosuje się w wielu 
stanach.

Ostatnio kontrole wykazały, że nie
mal 39% takich dzieci ostatecznie 
kierowana jest do więzień dla doro
słych, gdzie nieodzownie grozi jej 
niewskazany wpływ starszych współ
więźniów.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poi.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pol.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pot.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tei. 588-7476

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji ' 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormetan Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Ra no WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
23 Ppł WTAQ 
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński, Dyr. Programów

okolicach miejsca pracy? John Flood, 
przewodniczący Międzypowiatowego 
Związku Pracowników Policji stwier
dził, że w wypadku, gdyby wymaga
nie takie postawiła ogromna kompa
nia General Motors, doszłoby w naj
lepszym wypadku do masowej migra
cji tysięcy jej robotników, a w naj
gorszym, do zorganizowania przez 
nich powstania.

Strażak zatrudniony w Oak Park 
James Duffy oświadczył, że nowe 
przepisy świadczą o idealistycznym 
podejściu do życia ze strony ich twór
ców. Realia są całkiem inne, on chęt
nie kupiłby dla rodziny dom w Oak 
Park, ale średnia cena kształtowała 
się tam w zeszłym roku w granicach 
$76,000. Nie może kupić tańszej po
siadłości w innym mieście, gdyż wte
dy straci pracę w straży pożarnej w 
Oak Park. Mieszka zatem z żoną i 
dziećmi w kondominium i twierdzi, 
że przepisy odnośnie zamieszkania 
w miejscu pracy są wspaniałe, pod 
warunkiem, że ktoś może sobie na to 
pozwolić.

Stow. Polskich 
Emerytów-Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emerytów 
Kombatantów zawiadamia, że dnia 
14 kwietnia (czwartek), o godz. 1 po 
południu w sali S.P.K. Nr 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd., odbędzie się tra
dycyjne “Święcone,” na które zapra
szamy wszystkich naszych członków z 
rodzinami oraz przedstawicieli brat
nich organizacji.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

Wycieczka Do N. Carolina 
z Par. Sw. Tyberiusza

Parafia św. Tyberiusza urządza 
11-dniową wycieczką autobusową do 
North Carolina w dniach od 5 do 
151ipcabr.

W programie zwiedzanie Ohio, 
Pennsylvanii, Maryland, Kentucky i 
North Carolina, przez które prowadzi 
trasa autobusowa.

Po bliższe informacje i rezerwacje 
miejsc można telefonować do p. 
Janieckiej — 735-0786.

75-Lecie
Lane Technical H.S.
W roku bieżącym przypada 75-ta 

rocznica założenia Lane Technical 
H.S. Z tej okazji przygotowywane są 
specjalne uroczystości. Uroczystością 
inauguracyjną będzie specjalny kon
cert zaplanowany na 1 maja br. na 
stadionie szkolnym.

Komitet organizacyjny Jubileuszu 
apeluje do wszystkich absolwentów 
szkoły o zgłoszenie się i udział w 
uroczystościach. Szczególnie zapra
szamy muzyków, którzy kiedyś grali 
w orkiestrze szkolnej. Komitet orga
nizacyjny chciałby, aby w majowym 
koncercie wystąpili również absol
wenci.

Muzycy powinni zgłaszać się do 
dyrektora orkiestry Maurice Golden 
pisząc na adres szkoły: Lane Tech
nical H.S., 2501 W. Addison St., 
Ul. 60618, lub telefonując do biura 
absolwentów na nr. 935-9351.

W sprawie bliższych informacji o 
uroczystościach 75-lecia należy kon
taktować się z biurem absolwentów.

SAN DIEGO, KALIFORNIA. — W lokalnym ogrodzie zoolo
gicznym wylęgło się pisklę kondora, ptaka, bardzo rzadkiego. 
Uczeni mają nadzieję, że uda się utrzymać je przy życiu. 
Piskie jest żarłoczne i zjada co trzy godziny posiłek złożony 
z “befsztyku z myszy”. (UPI)

Sensacja 
w Wielkiej Brytanii

Londyn (UPI) — Tematem nr 1 
sensacyjnej prasy brytyjskiej jest na
dal sprawa napadu, który jak porów
nują środki masowego przekazu w 
Brytanii ma szansę awansować na 
1 miejsce na liście największych na
padów stulecia.

Bezwzględnie niedawny napad na 
firmę “Security Express,” w którym 
łupem rabusiów padło $10.5 min, prze
wyższa napad stulecia na wagon 
pocztowy w 1963 r., jednakże są wąt
pliwości co do szacunku sumy jaka 
padła łupem włamywaczy w przed 
ostatnim napadzie w roku ubiegłym, 
gdzie część łupu stanowiła biżuteria.

Szacunkowo określa się, że zrabo
wano wówczas ok. $15 min w gotówce 
i kosztownościach.

Duże znaczenie do odzyskania zra
bowanych pieniędzy przywiązuje 
oprócz sławetnego Scotland Yardu, 
również znana firma ubezpieczeniowa 
Lloyds, która zaoferowała każdemu 
kto dostarczy istotnych dla śledztwa 
informacji, sumę $750,000. Oczywiście 
policja została zasypana informacja
mi, z których kilka ma pewną war
tość.

Zanim jednakże przejdziemy do 
opisania najważnejszych szczegółów 
trzeba powiedzieć, że wszystkiemu 
winna zwykła angielska herbatka. 
Bowiem przestępcy skorzystali z te
go, że jeden ze strażników wyszedł 
przed specjalnie strzeżony budynek 
skarbca po . . . butelkę mleka do 
herbaty, która stała przed wejściem.

Świadkowie stwierdzają, że wszy
scy przestępcy ubrani byli w zielone 
mundury pracowników firmy, a sa
mochody na które ładowali pieniądze 
także nie wzbudzały podejrzeń swoim 
wyglądem, bowiem pomalowane były 
tak jak inne samochody należące do

Instalacja i “Święcone” 
Federacji Polonii Am.
Posiedzenie instalacyjne połączone 

z tradycyjnym “Święconym” Federa
cji Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się w środę, 13 kwietnia, w Domu 
Związku Klubów Polskich przy 5835 
W. Diversey Ave.

Ze względu na ważność posiedzenia 
obecność wszystkich delegatów jest 
pożądana.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr.

Odczyt Prof. Bendera 
w Instytucie 

Im. R. Dmowskiego
W niedzielę, 17 kwietnia, o godzinie 

10:45 rano dr Ryszard Bender, profe
sor nowoczesnej historii na Katoli
ckim Uniwersytecie Lubelskim wy
głosi odczyt pt. “Chrześcijańska Myśl 
Społeczna w Polskim Ruchu Narodo
wym.” Odczyt odbędzie się w sali 
Resurrection Hall parafii św. Jacka.

Prof. Bender przebywa w Stanach 
Zjednoczonych w związku ze swoimi 
pracami naukowymi, zbierając mate
riały na uniwersytetach amerykań
skich.

Oddział Chicago Instytutu im. Ro
mana Dmowskiego uprzejmie zapra
sza na odczyt wszystkich zaintereso
wanych w poznaniu nowoczesnych 
dziejów narodu polskiego

Musical 
w Szkole Średniej 

Dobrej Rady
Uczennice katolickiej szkoły śred

niej pod wezwaniem Dobrej Rady 
(Good Counsel), zgodnie z tradycją, 
wystawią musical. Tym razem zdecy
dowano się na musical pt. “Annie 
Get Your Gun.” Przedstawienie odbę
dzie się w sali teatralnej szkoły, 15,16 
i 17 kwietnia. Bilety są po $2.50, bilety 
na miejsca rezerwowane po $3.50.

Szkoła ta mieści się przy 3900 N. 
Peterson Ave.

“Security Express.” Strażnicy zosta
li steroryzowani bronią a jeden z 
nich został oblany benzyną. Po zagro
żeniu, że zostanie podpalony bez więk
szych oporów wręczył klucze od głów
nego skarbca. Wyniesienie 5 ton go
tówki w używanych banknotach za
brało przestępcom tylko godzinę w 
porównaniu z czasem jaki musieliby 
poświęcić na uczciwe zarobienie tych 
pieniędzy.

Detektywi brytyjscy penetrują 
obecnie środowiska przestępcze — 
wydano jak podaje prasa brytyjska 
30 nakazów aresztowania.

Członkowie gangu, których liczbę 
określa się obecnie na 10 osób mówili 
z akcentem irlandzkim — lecz straż
nicy, którzy zostali obezwładnieni i 
powiązani przez przestępców są prze
konani, że akcent irlandzki był jedy
nie udawany.

“Święcone” 
Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich

W niedzielę 17 kwietnia o godz. 
4:00 po poł. Polski Związek Ziem 
Zachodnich, Oddział Odra — Wrocław 
organizuje tradycyjne “Święcone” w 
Domu SPK Koło 31 przy 3242 N. 
Pulaski Rd.

Potrawy wielkanocne, wyborowe 
ciasta jak i program humoru, pio
senki i wesołych konkursów przy 
współudziale zebranych gości wy
tworzą przemiłą atmosferę. Mgr Ste
fan Marcinkowski zapozna zgroma
dzonych z poważnym problemem 
wzrastającego rewizjonizmu połączo
nym z zagrożeniem Polskich Ziem 
Zachodnich.

Zapraszamy serdecznie członków 
wraz z rodzinami i sympatyków na 
tę zapowiadającą się pięknie uro
czystość.

Za Zarząd:
Halina Rybińska — prezes 
Józef Zurczak — sekretarz

Uwaga, Więźniowie 
Obozu Gross-Rosen

Biuro do Specjalnych Dochodzeń 
przy Departamencie Sprawiedliwości 
(The U.S. Department of Justice- 
Office of Special Investigations) pro
wadzi obecnie dochodzenie w sprawie 
więźniów obozu w Gross-Rosen (Ra- 
goźnica).

Zgodnie z informacjami zebranymi 
przez biuro, duży procent więźniów 
tego obozu stanowili Polacy — wielu 
z nich - bojownicy antyhitlerowscy.

Celem dochodzenia jest odszukanie 
i prowadzenie wywiadów z jak naj
większą liczbą Polaków, którzy prze
żyli obóz w Gross-Rosen. Interesują 
nas szczególnie osoby przebywające 
w obozie w latach 1942-1945.

liczymy bardzo na pomoc środowi
ska polskiego w odszukaniu Polaków, 
byłych więźniów obozu Gross-Rosen.

Prosimy o kontaktowanie się telefo
nicznie (202 ) 633-5028 lub listownie do: 
Bruce L. Einhorn, U.S. Department of 
Justice, Office of Special Investiga
tions, Criminal Division, Post Office 
Box 28603, Washington, D.C. 20005-0603.

Zebranie Rodziców 
Szkoły Madonna H.S.

Miesięczne zebranie rodziców szko
ły średniej Madonna odbędzie się we 
wtorek, 12 kwietnia, o godz. 7:30 wie
czorem w sali Social Hall, przy 4031 
W. Belmont Ave. Będzie to zebranie 
wyborcze. Po części oficjalnej zebra
nia przewidziany jest “square dance.”

Zapraszają
Na “Flea Market”

Klub Matek przy szkole St. Mary 
of the Angels zaprasza na “Flea 
Market”, który odbędzie się w sobotę 
— 23 kwietnia, w godz. od 10 rano 
do 4 po poł. w sali szkoły parafial
nej, przy 1810 N. Hermitage Ave.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Posiedzenie Gr. 759 ZNP 
Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP, Tow. Nadwiślań

skie, będzie miało swe posiedzenie 
w środę, 13 kwietnia br., w sali E. 
Moskala przy 5639 N. Milwaukee Ave. 
o godz. 7:30 wiecz.

Prosimy członków o przybycie, 
mamy wiele ważnych spraw do zała
twienia. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od godz. 7 wiecz.

Jan Jurek — prezes

Zebranie Grupy 523 ZNP 
Tow. Orzeł Polski

Zebranie Tow. Orzeł Polski, Grupa 
523 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
11 kwietnia w sali Lusaka Mission, 
przy 6965 W. Belmont Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Po posiedzeniu, 
skromne, tradycyjne “Święcone.”

Prosimy członków o liczne przyby
cie.

Tadeusz Mączyński — prezes 
Aleksander Moll — sekr. fin.

Wiosenny Bal
Grupy 1820 ZNP 

Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 

1820 ZNP zaprasza na swój doroczny 
“Bal Wiosenny,” w sobotę, 16 kwiet
nia. Bal odbędzie się w salach SPK, 
Koło 31, przy 3242 N. Pulaski Rd. 
Początek o godz. 8 wieczorem.

Zapraszamy serdecznie do naszego 
grona, na dobrą zabawę. Komitet 
przygotował wiele atrakcji, bar i bu
fet będą obficie zaopatrzone. Do tańca 
gra orkiestra “Kujawiak.”

“Zabawa Wiosenna”
Szkoły Jęz. Polskiego 

w Hammond
Szkoła języka polskiego Gminy 49 

ZNP, której lekcje prowadzone są 
dzięki uprzejmości proboszcza para
fii św. Kazimierza, ks. prałata Kazi
mierza Senderaka w sali Szkoły 
Parafialnej w każdą sobotę, od go
dziny 9 rano do południa, urządza 
pod kierownictwem Komitetu Rodzi
cielskiego “Zabawę Wiosenną” w 
sobotę, dnia 23 kwietnia br., w sali 
Placówki nr. 40 SWAP, przy 241-43 
Gostlin ulicy, w North Hammond.

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na zasilenie kasy komitetu rodziciel
skiego, na ulepszenie szkoły, na 
udział w Obchodzie Majowym w Chi
cago — dorocznej Paradzie, na możli
we wysłanie uczniów na kurs mło
dzieżowy w Kolegium Związkowym 
w Cambridge Springs, Pennsylvania.

Bilety są sprzedawane przez człon
ków komitetu po $5.00 od osoby. Do 
tańca przygrywać będzie pierwszo
rzędny zespół “Polanie” pod dyrek
cją Mariana Sitko.

Bilety będą do nabycia przy wej
ściu na salę, a kto chciałby zare
zerwować większą ilość biletów, pro
szony jest o zgłoszenie się do: pre
zeski Marii Borek (891-3015) lub 
sekretarki Krystyny Lewickiej (895- 
3435). Przyjaciele szkoły, kluby pol
skie, bratnie i siostrzane organizacje, 
cala Polonia, polscy weterani, kor- 
pusianki, każda polska rodzina pro
szeni są o udział i poparcie. Niech 
szlachente cele szkoły zgromadzą 
wypełnioną salę w dzień “zabawy 
Wiosennej”.

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków

Miesięczne posiedzenie Klubu Kuja
wiaków na południowej stronie mia
sta odbędzie się we wtorek, 12 kwie
tnia br., w sali Rainbow Garden, 
1425 W. 51st St., o godz. 7:30 wiecz.

Mamy ważne sprawy do załatwie
nia, dlatego prosimy o liczne przy
bycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamiamy naszych członków, 
że miesięczne posiedzenie naszej 
Grupy odbędzie się w czwartek, dnia 
14 kwietnia br., w sali Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 8 wie
czorem, w tym samym czasie będzie 
urzędował sekretarz fin. Prosimy o 
liczny udział członków, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw do omówienia 
i załatwienia.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekretarz

Zebranie Instalacyjne 
Stow. Dobroczynności
Zawiadamiamy, że instalacyjne ze

branie Stowarzyszenia Dobroczynno
ści przy Związku Narodowym Pol
skim odbędzie się we wtorek, 12 kwie
tnia, o godz. 7:30 wieczorem w Domu 
Związkowym przy 6100 North Cicero 
Ave.

Instalacja połączona będzie z tra
dycyjnym przyjęciem wielkanocnym. 
Komitet przewiduje loterię fantową, 
prosi więc Panie Delegatki o przynie
sienie ze sobą fantów.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Zebranie
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Polskiego, odbędzie posie
dzenie we wtorek, 19-go kwietnia, 
o 7:30 wiecz., w lokalu E. Moskala. 
5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcześ
niej, aby przyjmować składki. Pie
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger — prez. 
J. Przywara — sekr. prot.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

W niedzielę, 17 kwietnia, o godz. 
2:00 po poł. odbędzie się posiedzenie 
Tow. Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 ZNP, 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Pk.

Podajemy do wiadomości, że w 
losowaniu szynki wygrali: Stefan 
Stańczak, Diana Schroeter, R. Sypel, 
Mark Stefański i Aniela Frejek. Dzię
kujemy wszystkim za przybycie, fanty 
i ciastka.

Po zebraniu odbędzie się “Świę
cone”. Prosimy zawiadomić wice
prezeskę Irenę Szczech o zamiarze 
przybycia, dzwoniąc na nr. 736-1724.

Stanisław Jagielka — prezes
Irena Szczecb — korespondentka

Posiedzenie Gr. 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP, zawiadamia, że miesięczne po
siedzenie odbędzie się w środę, 13 
kwietnia br., o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Plac. 90 SWAP, 6005 W. Irving 
Park Rd.

Sekretarz finansowy będzie urzę
dował od godz. 6:30 wieczorem. Pro
simy członków o liczne przybycie.

Tadeusz Wojnar — prezes 
Stanisław Krukar — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Gminy 177 ZNP

Gmina 177 ZNP zaprasza na zabawę 
towarzyską — “Social Party”, która 
odbędzie się w czwartek, 21 kwietnia, 
o godz. 7 wiecz. w sali E. Moskala 
przy 5639 N. Milwaukee Ave.

Komitet zapewnia, że będzie dużo 
wartościowych fantów oraz wiele 
niespodzianek. Ugościmy wszyst
kich doskonałymi ciastkami i kawą, 
zapewniamy doskonałą atmosferę.

Tadeusz Pyrchla — przewodniczący 
Kazimierz Musielak — prezes 

Anna Nikiel — sekr.

I Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

SCHOOL

JEDYNA POLSKA SZKOŁA W USA 
UCZĄCA KIEROWCÓW ZAWODOWYCH 
5538 W. BELMONT AVE. TEL.: 736-5522 

AJTANIEJ PRAWO STANU ILLINOIS 
AJŁATWIEJ lany MIĘDZYNARODOWE
AJSZYBCIEJ JAX.VY KATEGORII ZAWODOWEJ

UZYSKASZ W SZKOLE J. OLSZEWSKIEGO 
W jednym dniu nauczymy Cię prawa drogowego i gwarantujemy zdanie 
egzaminów lub zwrot pieniędzy.
Uczymy skutecznie bezpiecznego kierowania autem: nawet osoby boja- 
źliwe, nerwowe, starsze wiekiem i KIEROWCÓW WZYWANYCH NA 
EGZAMIN POWTÓRNY. Prowadzimy kursy dla małoletnich.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Wybory Olbrzymiego Znaczenia
Zagadnienie wtorkowych wyborów miejskich 

w Chicago stało się wydarzeniem politycznym 
olbrzymiego znaczenia, oczywiście przede wszyst
kim dla mieszkańców naszego miasta, ale też 
— jak to zgodnie przyznają obserwatorzy po
lityczni — i dla opinii publicznej w skali 
całego kraju. Zagrały bowiem powiązania i 
sprężyny, przy pomocy których podrzuca się 
społeczeństwu przekonanie, że biali wyborcy 
w Chicago zajmują postawę rasistowską i dla
tego zwalczają kandydata na mayora, będą
cego Murzynem.

Takie ujęcie, mające wszelkie cechy typo
wego uproszczenia na użytek agitacji przed
wyborczej, jest z pewnością przysłowiową za
słoną dymną, poza którą chce się schować 
tak istotne w tych wyborach miejskich czyn
niki, jak charaktery kandydatów, ich prze
szłość w działalności publicznej oraz ich mo
ralne i etyczne postawy w życiu osobistym, 
zawodowym i w działalności politycznej.

W wydaniu “Dziennika” z ub. piątku red. 
Jan Krawiec ujawnił bardzo istotną dla oceny 
murzyńskiego kandydata na mayora sprawę 
z jego niedawnej przeszłości, gdy uczestniczył 
on w “Forum” z okacji 62-ej rocznicy Partii

Komunistycznej U.S.A., zorganizowanym w 
Chicago przez urzędowy organ partyjny “Daily 
World”. Czy zaślepieni zwolennicy Harola 
Washingtona będą i tę sprawę traktowali jako 
przejaw rasizmu?

Byłoby przechodzeniem do porządku dzien
nego nad zjawiskami i zagadnieniami rzeczy
wistości w układzie sił politycznych w Chicago 
oraz w nastrojach w tym okresie przed wybo
rami miejskimi, gdyby ktoś chciał zaprzeczać 
istnieniu uprzedzeń w tej olbrzymiej miesza
ninie ludnościowej, składającej się na społe
czeństwo w granicach miasta Chicago. Ale 
jednocześnie trzeba stanowczo odrzucać oskar
żenia o rasizm, wysuwane jedynie pod adresem 
białych wyborców, skoro można stwierdzić, 
że różne reakcje i różne wystąpienia kampa
nijne środowisk murzyńskich mają typowy 
charakter rasizmu, wymierzonego w białych 
ooywaten.

Właśnie z racji tych wszystkich różnic i 
konfliktów w kampanii przedwyborczej wtor
kowe wybory miejskie nabierają olbrzymiego 
znaczenia.

I dlatego wzywamy obywateli, aby masowo 
poszli do głosowania.

Uczciwa Ocena Sytuacji
Ambasador Stanów Zjednoczonych w Meksy

ku John Gavin w przemówieniu do przed
stawicieli prasy z zachodniej półkuli (Inter- 
American Press Association) dał wyjątkowo 
trafną ocenę sytuacji w Ameryce Środkowej.

Czytając prasę wychodzącą w krajach zacho
dniej półkuli, a także na innych kontynentach, 
mówił amb. Gavin, można dojść do wniosku, 
że jedyną zbrojną interwencję na świecie prze
prowadza 55 amerykańskich doradców wojsko
wych w Salwadorze. Nie martwicie się kilku 
tysiącami wojskowych z Kuby i krajów bloku 
sowieckiego w Europie “pracujących” w Ni- 
karagwie. Mniejsza o 40,000 wojsk kubańskich 
w Angoli i Etiopii, oraz ponad 100,000 wojsk 
sowieckich usiłujących narzucić komunizm lud
ności Afganistanu.

Nie ma znaczenia (dla prasy) to, że rebe
lianci w Salwadorze mają amerykańskie kara
biny pozostawione w Wietnamie (poznano po 
numerach seryjnych). Wszystki te fakty pomija 
się. Wydają się one bez znaczenia. Do apo
kaliptycznych rozmiarów podnosi się jednak 
“zbrojną interwencję” Stanów Zjednoczonych 
w Salwadorze, przeprowadzoną przez 55 do
radców wojskowych.

Ambasador podejrzewa, że prasa na obydwu 
kontynentach amerykańskich padła ofiarą ma
nipulatorów. We wszystkich krajach środki 
masowego przekazu powtarzają oskarżenia pro
pagandy kubańskiej, że wolność i prawa ludzkie 
są zagrożone przez dyktatorów prawicowych. 
Wszystkie środki masowego przekazu: prasa, 
telewizja i radia karmią tymi doniesieniami 
społeczeństwa. W tym samym czasie więzienia 
na Kubie pod rządami Fidela Castro są prze
pełnione więźniami politycznymi wśród któ
rych są pisarze, dziennikarze i poeci.

Sytuacja w Salwadorze i całej Ameryce 
Środkowej jest bardzo skomplikowana. Tym
czasem środki masowego przekazu znalazły 
łatwe rozwiązanie. Niech tylko Stany Zjedno
czone trzymają ręce z daleka a wszystko ułoży 
się dobrze. Washington w pełni zdaje sobie 
sprawę, że w krajach Ameryki Środkowej

narosło wiele problemów społecznych i ekono
micznych, które muszą być rozwiązane. Dla
tego rząd stara się uzyskać od Kongresu więk
sze sumy na pomoc ekonomiczną dla Salwa
doru niż militarną.

Stany Zjednoczone chcą przyczynić się do za
panowania pluralizmu i demokracji w Nika- 
ragwie i innych krajch, które dawno lub nigdy 
nie cieszyły się wolnością słowa i nie miały 
prawdziwie wolnych wyborów. Martwi nas, 
mówił amb. Gavin, że antydemokratycznym 
siłom udało się przekonać wielu ludzi z róż
nych środowisk, iż zwycięstwo marksizmu-le- 
ninizmu prowadzi do reprezentacyjnego rządu 
i demokracji. Udało im się także przekonać, 
że rebelianci komunistyczni mają poparcie 
ogromnej większości ludności i że straty lud
ności cywilnej są zawsze dziełem wojsk i po
licji rządu walczącego z komunistycznymi re
beliantami.

Ambasador wyraził przekonanie, że donie
sienia reżimu w Nikaragwie, prasy sowieckiej 
i kubańskiej, oraz oskarżenia Stanów Zjedno
czonych rzucane przez komunistów, prasa za
chodnia powinna podawać bezkrytycznie, bez 
zbadania, ile w nich jest prawdy, a ile kłamstw 
i propagandy.

Ta uczciwa i trafna ocena sytuacji w Ame
ryce Łacińskiej przez amb. Gavina powinna 
znaleźć się na biurkach nie tylko redaktorów 
czasopism, komentatorów telewizyjnych i ra
diowych, ale także duchownych różnych wyz
nań, łącznie z katolickimi, którzy również 
powtarzają brednie propagandowe komunistów 
i z gorliwością godną lepszej sprawy potępia
ją pomoc udzielaną przez Stany Zjednoczone 
rządom republik amerykańskich, ignorując po
moc materialną i wojskową Kuby oraz Rosji 
Sowieckiej udzielaną komunistycznym rebe
liantom. W Salwadorze, Kuba i Rosja Sowiec
ka mają setki, a może nawet tysiące — nie 
doradców — lecz zahartowanych w walkach 
komunistów z całej Ameryki Łacińskiej. Tego 
nasze środki masowego przekazu i duchowień
stwo nie chce widzieć.

“Mały Biznes” Narzeka
Małe firmy coraz silniej zaczynają wyra

żać niezadowolenie z polityki finansowo-gospo
darczej administracji rządowej. Wystąpienia 
o charakterze wyraźnie antyprezydenckim nie 
są w pełni przekazywane do wiadomości pub
licznej przez środki masowego przekazu, a 
przecież krytyczna postawa owego “Małego 
Biznesu” (Smali Business) wiąże się z różnymi 
następstwami, ustawodawczymi, polityczny
mi i gospodardczymi.

O co tu chodzi? Otóż właściciele małych 
przedsiębiorstw, a jest ich przecież miliony, 
zaczynają odczuwać, że obecna administracja 
federalna przysłowiowo machnęła ręką na ich 
interesy. Takie nastawienie ujawniło się ostat-

To i Owo
W rezultacie badań amerykańscy uczeni doszli 

do wniosku, że człowiek mówi w ciągu dnia 
średnio godzinę. W ciągu 60 lat życia narzą
dy mowy pracują tylko 2,5 roku.

Wbrew powszechnemu mniemaniu kobiety 
wcale nie są bardziej gadatliwe od mężczyzn, 
średnio poświęcają na mówienie tyle samo 
czasu co i oni.

nio bardzo wyraźnie i zdecydowanie w czasie 
zebrań przedstawicieli “Małego Biznesu” w 
stolicy kraju. Zarzuty i narzekania można 
było ująć w trzy zasadnicze punkty:

— Prezydent faworyzuje “Big Business”, a 
przez to ignoruje problemy szczególnie ważne 
dla “Smali Business”;

— Prezydent przytłumił możliwości rozwoju 
“Małego Biznesu” przez ograniczenie fundu
szów do dyspozycji “Smali Business Admini
stration”;

— Administracja rządowa używa podatko
wych pieniędzy do robienia zakupów za grani
cą, gdy kupowane tam towary można prze
cież otrzymać właśnie w małych firmach ame
rykańskich.

Nie można lekceważyć tych skarg, skoro 
weźmie się pod uwagę, że mamy w kraju 14 
milionów małych przedsiębiorstw i firm. Te 
przedsiębiorstwa i firmy popadają w trudności, 
co powoduje, że zarówno właściciele, jak i 
zatrudnieni przez nich ludzie zaczynają odsu
wać się politycznie od republikańskiej admi
nistracji. A jeśli to zjawisko będzie utrzy
mywało się, może spowodować dla GOP po
ważne trudności polityczne.

ZWfl
PISZĄ:

Wojciech Wasiutyński

Promienie 
Przeciw Pociskom?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sołżenicyn 
o Rosji

TYDZIEŃ POLSKI - W paryskim 
tygodniku “L‘EXPRESS" ukazał się 
niedawno duży artykuł Aleksandra 
Solżenicyna p.t. “La Russie a 1‘heure 
Andropov” (Rosja w godzinie Andro- 
powa).

Autor twierdzi, że głównym celem 
komunistów w Rosji Sowieckiej jest 
utrzymanie się przy władzy za wszel
ką cenę. Stąd nieustanna wojna we
wnątrz kraju, w której zginęły już mi
liony obywateli. Zlikwidowano mnós
two oficerów, księży, kupców, prze
mysłowców, co pracowitszych chło
pów. Położono kres organizacjom po
litycznym, narodowym, i religijnym. 
Tępi się wszelkie przejawy niezależ
ności duchowej i gospodarczej, gdzie
kolwiek się pojawiają.

Dwa miesiące w roku młodzież 
ucząca się kierowana jest na wieś, 
by pomagać w pracy, która w zasa
dzie jest już tak gruntownie zdezorga
nizowana, że ta pomoc na nic się nie 
przydaje.

Starcy, inwalidzi i dzieci zmusze
ni są pracować na małych prywat
nych działkach, które, chociaż w su
mie stanowią tylko 2% całości ziem 
uprawnych, dostarczają jednak 33 
proc, globalnej produkcji warzyw, 
jajek, mleka i mięsa.

Tymczasem w Sowietach stopniowo 
realizuje się plan dostarczenia koł
choźnikom mieszkań w dużych kilku
piętrowych blokach w zamian za do
tychczasowe pomieszczenia. W ten 
sposób wielu z nich pozbawi się do
stępu do dawnych parceli. Obniża to 
już produkcję krajową. Nie jest nor
malne, że w ostatnich dziesięciu la
tach import żywności wzrósł 40-krot- 
nie. Rosja kupuje wszystko, co się da, 
sprzedając tylko surowce i broń. Cho
ciaż wielka obszarem jeśli chodzi o 
ogólny poziom życia, zajmuje 30 lub 
40 miejsce w świecie. Nieludzki cha
rakter tego systemu: warunki ekono
miczne, mieszkaniowe, alkoholizm 
(12% dochodu państwowego w Sowie
tach pochodzi ze sprzedaży wódki) 
powodują, że na urodziny jednego 
dziecka przypadają cztery aborcje. 
Okropne warunki w państwowych 
żłobkach, przedszkolach i sierociń
cach zwiększają śmiertelność dzieci. 
“Wchodzimy w okres, kiedy proces 
wymierania słowiańskich narodów w 
ZSRR stanie się nieodwracalny”.

Dominujący nad ludnością aparat 
partyjno-państwowy liczy 3 miliony 
ludzi. Jest to klasa uprzywilejowana. 
Najdalej posunięty serwilizm wobec 
stutysięcznej oligarchii funkcjonariu
szy partyjnych, do których należą 
najważniejsze decyzje, sprawia, że

Żadne oświadczenie prezydenta 
Reagana nie zrobiło takiej kariery 
propagandowej w kraju i w świecie, 
jak zapowiedź skoncentrowania wy
siłków ostatnich kilkunastu lat XX 
wieku na wytworzeniu skutecznej za
pory przeciwko rakietom nuklearnym.

Od czasu Hiroszimy bronie maso
wej zagłady, nazwane później deli
katnie i obłudnie broniami strategicz
nymi, stały się zmorą ludzkości. His
toria oręża, jak słyszał każdy, kto był 
w wojsku — to dzieje wyścigu mię
dzy pociskiem i pancerzem. Postęp 
środków natarcia wywołuje postęp 
środków obrony; i tak dalej, i dalej — 
poprzez czołg, pancernik, bombowiec 
aż do rakiety nuklearnej... Tu kon
kurencja się urwała. Nie ma obrony 
przeciw rakietom, najwyżej odwet. 
Niedługo obchodzić będziemy czter
dziestolecie Odstraszenia.

Odstraszenie
Odstraszenie oznacza w praktyce 

niemożność użycia broni strategicz
nych inaczej niż w chwili śmiertelne
go zagrożenia. Ponieważ zaś w rzeczy
wistości ani Ameryka Rosji, ani Rosja 
Ameryce nie zagraża śmiertelnie, od
bywa się bez wojny wyścig groma
dzenia coraz większej ilości broni 
ofensywnej jako jedynego sposobu 
ewentualnej obrony.

Gdyby ktoś wynalazł system sku
tecznej obrony przeciwnukleamej, 
sytuacja strategiczna świata uległaby 
odkorkowaniu, wojna światowa stała
by się znowu możliwym narzędziem 
polityki mocarstw. Szukano więc 
środków obronnych. Najlepsze, co 
wymyślono w latach sześćdziesiątych, 
to “przeciwpociski”, czyli pociski go
dzące w pociski atomowe. Okazało 
się to jednak w praktyce niepewne i 
kosztowne. Dlatego w pierwszej umo
wie SALT Nixon i Breżniew uroczy
ście zrezygnowali z tego systemu 
(ABM). Ponieważ Rosjanie mieli już 
wówczas wokół Moskwy sieć wyrzutni 
tych “antypocisków”, ze względów 
prestiżowych uznano, że każda ze 
stron może zachować jedną taką sieć 
lokalną. Amerykanie nigdy swojej 
nie zbudowali. Natomiast obie strony 
prowadziły dalej badania nad sy
stemem obronnym.

Promienie
Tymczasem orbity ziemskie pokryły 

się setkami sztucznych satelitów, a 
fizycy wytworzyli skoncentrowany 
promień świetlny lasera i promień 
jonów. Pocisk przeciwrakietowy po
rusza się z szybkością zbliżoną do 
prędkości rakiety i może ją uniesz
kodliwić, dopiero gdy wraca z kosmo
su w atmosferę. Promień z kosmosu 
porusza się z szybkością światła i 
może ugodzić rakietę, zanim wzbije 
się w kosmos.

Lechosław Gawlikowski

Obrona promieniowa mogłaby być 
naprawdę skuteczna. Naukowcy zwra
cają jednak uwagę, że technika jej 
nie jest opracowana i nie wiadomo, 
jak działałaby w praktyce. Mówią 
także o olbrzymich kosztach umiesz
czenia w kosmosie satelitów anty
nuklearnych i o łatwości ich strącania 
Politycy opozycyjni głoszą wprost, że 
prezydent mami ludzi obrazkami ze 
“Star Wars”, żeby podciąć ruch za 
zamrożeniem zbrojeń nuklearnych.

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
ma pod wieloma względami władzę 
ograniczoną, ale jako inspirator 
może być potęgą. Gdy Roosevelt zde
cydował przystąpić do produkcji 
bomby atomowej, naukowcy kręcili 
głowami, wskazywali na niepokonane 
trudności; stratedzy mówili o potrze
bie wzmocnienia normalnych rakiet 
w rodzaju niemieckich V2. Roosevelt 
nie dożył Hiroszimy, ale jego następca 
użył bomby atomowej. Gdy Kennedy 
zapowiedział, że do końca lat 60-ych 
Amerykanie znajdą się na Księżycu, 
większość uznała to za fantazję. Sput
niki już istniały, ale “trafienie” w 
Księżyć wydawało się prawie niemoż
liwością. Kennedy nie dożył lądowania 
na Księżycu, ale nastąpiło ono przed 
końcem dziesięciolecia — w r. 1969.

Technika 1 Politykja
Nie można więc wykluczyć, że tym 

razem powstanie przed końcem stule
cia system skutecznej obrony przeciw 
rakietom nuklearnym. Ale jak sku
tecznej? Prezydent mówił, że rakiety 
staną się wskutek niego bronią prze
starzałą, co znaczy, że musiałby to 
być system stuprocentowo pewny. Nie 
na 90% ani nawet nie na 99% lecz w 
stu procentach, bo jeśli z tysiąca gło
wic przejdzie dziesięć, to już może być 
katastrofa.

Systemu tak pewnego, żeby można 
było rozbroić wszystkie własne rakie
ty i powiedzieć: “Strzelajcie, głupie 
Ruskie, nic nam nie zrobicie”, nie da 
się stworzyć. Tu prezydent przesadził. 
Jeżeli jedna strona będzie miała sku
teczną obronę, to druga szybko ją 
dogoni. A gdy będą miały obie, to 
zaczną pracować nad systemem prze
bicia tej nowej obrony.

Z zagrożenia masową zagładą, z 
niebezpieczeństwa trzeciej, i może 
ostatniej, wojny światowej, nie ma 
wyjścia technicznego. Wyjście może 
być tylko polityczne czy — głębiej — 
moralno-polityczne. Jeżeli mocarstwa 
w czynie, a nie tylko w słowach, da
dzą dowody, że nie chcą nikomu siłą 
narzucać swojej woli, że chcą rzeczy
wiście stosować zasadę Wilsona (i 
rzekomo Lenina) o samostanowieniu 
narodów, to zniknie powód do groma
dzenia broni masowej zagłady.

Nowy Dziennik

Majątek “Solidarności”ludzie ci są zupełnie obojętni na 
nieszczęścia w jakich pogrążył się 
kraj.

Zła gospodarka leśna i ogólne za
nieczyszczenie wód powodują nie
obliczalne szkody. Jest to proces, któ
rego nie można już zatrzymać. Jeśli
by ktoś o tych sprawach próbował 
głośno mówić czy pisać, grozi mu 
zamknięcie w szpitalu psychiatrycz
nym.

W tych i w wielu innych sprawach 
powszechnie obowiązuje kłamstwo. 
Jest już dziś na świecie przeszło 20 
krajów, które naśladują w tym wszys
tkim wzór sowiecki.

“Komunizm jest negacją życia, sta
nowi śmiertelną chorobę, która za
graża każdemu krajowi bez wyjątku. 
Komunizmu nie można ani poprawić 
ani ulepszyć. Można z nim tylko 
skończył dzięki wysiłkom licznych 
narodów, które ten system zniewolił”.

Katalog Wydawnictw 
Rządowych

Katalog wydawnictw, które sprze
dawane są przez Government Print
ing Office, ukazał się w nowym wy
daniu i w nowej szacie graficznej.

Drukowane nakładem administra
cji rządowej wydawnictwa dotyczą 
najrozmaitszych tematów, od podat
ków do historii Stanów, zdrowia, prac 
wiosennych w ogrodach i hobbies.

Katalog zawiera również wydaw
nictwa, mogące zainteresować koła 
przemysłowe, właścicieli zakładów 
przemysłowych i handlowych oraz 
pracowników różnych firm na szcze
blu zarządzających.

Egzemplarz katalogu można otrzy
mać bezpłatnie, wysyłając zamówie
nie na adres:

“U.S. Gov’t. Books” 
c/o Sup’t. of Documents 

GPO, Washington, D.C. 20402

6 członków Komisji Krajowej NSZZ 
“Solidarność” zaprotestowało prze
ciwko decyzji władz PRL o przekaza
niu majątku “Solidarności” tworzo
nym obecnie reżymowym związkom 
zawodowym. Protest w formie listu 
przekazano Sejmowi PRL. Doniesie
nia wymieniają wśród sygnatariuszy 
listu członka prezydium Komisji Kra
jowej NSZZ “Solidarność” Janusza 
Onyszkiewicza. Przez długi czas był 
on rzecznikiem prasowym “Solidar
ności.”
Własność Narodowa

Autorzy protestu podkreślają, że 
majątek związku powstał z dobrowol
nych darów i składek członkowskich. 
Decyzja przekazania majątku “Soli
darności” formowanym teraz pro- 
reźymowym związkom oznacza, że 
zasoby stworzone ze składek człon
kowskich milionów ludzi i darów 
osób prywatnych i organizacji w kra
ju i na świecie mają teraz służyć 
małej grupce członków związków for
mowanych przez władze. Czy takie 
były intencje ofiarodawców? Czyżby 
— kontynuują sygnatariusze listu — 
znaczne sumy gromadzone przez no
we związki miały służyć jako przy
nęta i zachęcać do wstępowania do 
nowych pseudo-związków.

Autorzy protestu proponują aby 
majątek zakładowy należący do NSZZ 
“Solidarność” nadal służył ogółowi 
pracowników. Dlatego też powinien 
być przekazany nie pseudo-związkow- 
com, ale na konto zakładowego fundu
szu socjalnego.

W dalszej części listu jego sygnata
riusze nawiązują też do twierdzenia 
władz PRL jakoby łączny majątek 
“Solidarności” w chwili zawieszenia 
związku wynosił tylko osiemset milio
nów złotych. Twierdzenie to mija się

z prawdą. Tylko w Warszawie na 
rachunku “Solidarności” zgromadzo
ne było wówczas około czterystu mi
lionów złotych.

Tyle protest 6 przywódców “Soli
darności” z Warszawy. Jak pamięta
my decyzja podjęta przez kierowni
ctwo polityczne PRL, a ogłoszona 
przez Radę Państwa 28 grudnia 1982 
przewiduje, że majątek tak zwanych 
byłych organizacji związkowych zo- 
staje przekazany związkom zawodo
wym, które uzyskały osobowość 
prawną i rozwijają działalność na 
podstawie nowej ustawy o związkach 
z 8 października zeszłego roku. Tyle 
suchy komunikat urzędowy na ten 
temat.
Grabież

Usankcjonowana przez prawo de
cyzja zagrabienia majątku NSZZ 
“Solidarność” przez reżym i podaro
wanie go nowym pseudo-związkom 
nie może stanowić zaskoczenia. Nisz
cząc materialną bazę Solidarności i 
przekazując ją wiernym sobie aparat
czykom z tak zwanego pionu związko
wego władze stwarzają przynętę dla 
tych pracowników, którzy zdecydują 
się na złamanie bojkotu nowych 
związków, bojkotu za którym opo
wiada się podziemne kierownictwo 
“Solidarności” i przeważająca część 
świata pracy.

Od dłuższego już czasu partyjny 
ciemnogród, który uzyskał decydują
cy wpływ na propagandę stara się 
jednocześnie wykorzystać sprawy fi
nansowe i majątkowe “Solidarności” 
dla własnych celów. Chodzi mu o 
zdyskredytowanie “Solidarności" w 
oczach społeczeństwa. To właśnie w 
tym celu szerzy się informacje o 
rzekomych nieprawidłowościach 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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w sparingową grę maksimum siły. 
Dla koneserów było pierwsze 20 min. 
Drużyna nie ustrzegła się błędów, 
szczególnie w obronie. Wójcicki, Król 
i Tłokiński kilka razy dali się prze
chytrzyć, a przy pierwszej bramce 
Bułgarzy ograli ich jak dzieci.

Trener cieszył się, że wreszcie uda
ło się strzelić bramkę Dariuszowi Dzie- 
kanowskiemu. Napastnik Gwardii 
Warszawa był ostatnio zgubiony, nie 
wychodziły mu zagrania, szukał po
twierdzenia swego talentu w indywi
dualnych akcjach. Może teraz będzie 
spokojniejszy i czasem dostrzeże ko
legów. Janusz Kupcewicz był główną 
postacią w zespole. Spełniał swe funk
cje bez zarzutu, choć tym razem 
nie wspomagali go należycie Andrzej 
Buncol i Włodzimierz Ciołek. Po raz 
pierwszy od dłuższego czasu nie oce
niano gry Włodzimierza Smolarka.

Skład drużyny polskiej: Józej Mły
narczyk, Stefan Majewski (od 46 min.

REPREZENTACJA POLSKI 
POKONAŁA BUŁGARIĘ3:1

W rozegranym ostatnio na stadionie 
w Łodzi towarzyskim, nieoficjalnym 
meczu piłkarskim, reprezentacja Pol
ski występująca pod firmą kadry PZNP, 
pokonała zespół Bułgarii 3:1 (1:1). 
Bramki zdobyli — dla Polski: Ste
fan Majewski w 2 min., Dariusz Dzie- 
kanowski w 67 min. i Mirosław Okoń
ski w 76 min.

Kibice polscy — jak podaje depe
sza — potraktowali polsko-bułgarski 
sparring z dystansem, wybierając ra
czej fotel przed TV (na stadionie ŁKS 
było tylko 3 tys. widzów), i niestety 
mieli rację. Bułgarzy chcieli spraw
dzić taktyczne założenia obronne na 
mecz z Walią (27 kwietnia). Polacy 
mieli natomiast szukać nowych roz
wiązań przed spotkaniem z Finami 
(17 kwietnia i z ZSRR 22 maja). 
Mecz nie był dla kibiców, lecz dla 
szkoleniowców i piłkarzy.

Przez pierwsze 20 min. polscy pił
karze zapomnieli jednak, że wystę-

MATAGALPA, NIKARAGWA. — Patrol żołnierzy wraca do' 
koszar po całodziennej służbie. (UPI)

Jozef Bazylewicz

Bezlitosna
Wolność Sowiecka
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pują w kontrolnym meczu. W 2 min. 
boczni obrońcy rozegrali kapitalną 
akcję: Jan Jałocha przerzucił piłkę 
do wybiegającego po prawej stronie 
Stefana Majewskiego, a ten z wo
leja strzelił nie do obrony. Po chwili 
Dziekanowski otrzymał celne poda
nie, ale nie trafił w bramkę. Nato
miast w 24 min. bułkarska bramka 
aż się zatrzęsła. Piłka po silnym strza
le Janusz Kupcewicza trafiła w spo
jenie słupka z poprzeczką. Bułgarzy 
odpowiedzieli błyskawiczną kontrą. 
Mładenow ograł Tłokińskiego, a Naj- 
denow przy biernej postawie polskich 
stoperówa skierował do bramki odbi
tą przez Młynarczyka piłkę.

Do końca tej części gry obie dru
żyny nie pokazały już żadnej składnej 
akcji. Tylko w 33 min. Majewski znów 
popisał się kapitalnym strzałem (pił
ka po interwencji bramkarza odbiła 
się od słupka). Polacy grali zbyt in
dywidualnie. Przy niezłej technice 
Bułgarów popisy Dziakanowskie czy 
Buncola szybko się kończyły.

Po przerwie trener Antoni Piechni- 
czek pozwolił wypocząć Mirosławowi 
Tłokińskiemu i Włodzimierzowi Smo
larkowi. Wprowadzeni w ich miejsce 
Buda i Okoński wykazywali znacznie 
większą chęć do gry. Bułgarzy w 
obronie spisywali się nadal nieźle, ale 
Polakom sprzyjało szczęście. W 67 
min. Kupcewicz dośrodkowa! na pole 
kamę, a Dziekanowski strzelił z wo
leja trafiając w róg bramki. 10 minut 
później, Okoński wdał się w pojedynek 
z obrońcami gości — stracił piłkę, 
później ją odzyskał i dla świętego spo
koju strzelił z 16 metrów. Piłka od
bita od Nikolowa wpadła do bramki.

Po spotkaniu trener Bułgarów Iwan 
Wucow był niezadowolony. “Polacy 
mnie zawiedli. Atakowali anemicznie, 
bez odpowiedniej siły. Chciałem wi
dzieć swój zespół w innych sytuacjach 
na boisku. Zabrakło nam doświad
czenia. Polacy sprytnie wykorzystali 
dogodne sytuacje”.

Natomiast trener Antoni Piechni-

Marek Dziuba), Roman Wójcicki, Pa
weł Król, Jan Jałocha, Andrzej Bun
col, Mirosław Tłokiński (od 46 min. 
Kazimierz Buda), Janusz Kupcewicz, 
Włodzimierz Ciołek (od 80 min. Mi
rosław Pękala), Dariusz Dziekanow
ski, Włodzimierz Smolarek (od 46 min. 
Mirosław Okoński).

• * *
BRAZYLJCZYCY 

ZA MUNDIALEM-86
Instytut badań publicznych “Gallu- 

pa” ostatnio przeprowadził sondaż w 
większych miastach Brazylii, pytając 
czy ich mieszkańcy chcą, by piłkar
skie mistrzostwa świata w 1986 roku 
zostały rozegrane w tym kraju. 60 
procent ankietowanych opowiedziało 
się za mistrzostwami świata w Bra
zylii, 32 procent było przeciwnych 
temu zamierzeniu.

Brazylia jest jednym z czterech 
krajów ubiegających się o organiza
cję Mistrzostw Swiata-86, obok Mek
syku, Kanady i USA. Jak twierdzi 
prezydent Brazylijskiej Konfederacji 
Sportu (CBF) — Giulite Coutinho — 
Brazylia jest w stanie zaspokoić wszel
kie wymagania FIFA stawiane orga
nizatorowi mistrzostw świata — dys
ponuje odpowiednią bazą sportową, 
transportową, łącznościową, hotelo
wą itp.

Koszty przeprowadzenia mistrzostw 
świata w Brazylii byłyby bez porów
nania niższe niż te, które obciążały 
Hiszpanów — organizatorów poprzed
nich mistrzostw świata, a impreza 
mogłaby przynieść Brazylii znaczny 
dochód — oświadczył Couthinho. Jed
nak władze brazylijskie na razie nie 
zaaprobowały propozycji CBF w spra
wie organizacji mistrzostw, mając na 
względzie trudności ekonomiczne kra
ju, które dały się odczuć ostatnio 
b. wyraźnie występami ludności bra
zylijskiej przeciw rządowi, domaga
jąc się pracy i lepszych warunków 
życiowych.

• • *
PIŁKA NOŻNA

W towarzyskim meczu reprezenta
cji olimpijskich Niemcy Wschodnie 
wygrały w Schwedt z Węgrami 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył w 84 min. Traut- 
mann.

czek niemal w całości rozgrzeszył 
piłkarzy ze słabej gry. — “Bułgarzy 
byli naszym najsilniejszym przeciw
nikiem w tym roku — powiedział 
Chdziło przede wszystkim o spraw-

SAN FRANCISCO. — Hu Na, chińska tenisistka, która ostatnio 
otrzymała azyl na ziemi amerykańskiej, przygotowuje się 
do wystąpienia w czasie programu telewizyjnego na kanale 
ABC p.t. “Nightline”. (UPI)

8 września 1941 roku, po kilkudnio
wym naszym oczekiwaniu w łagrze, 
przybyli delegaci sowieccy, tym razem 
bez enkawudzistów i rozpoczęli, od 
samego rana, urzędowanie w nastroju 
przyjacielskim. Naczelnik lagru po
wiadomił nas, że będziemy po trzech 
wchodzili do wskazanego budynku, 
gdzie nastąpi zwolnienie nas na wol
ność.

Jeden z urzędników miejscowego 
kantoru, trzymając w ręku 3 listy, 
wywoływał naraz po trzech kandyda
tów do wolności i jednocześnie wska
zywał im stoły do których mieli po
dejść. Za stołami siedzieli delegaci, 
przed którymi były rozłożone listy. 
Siadaliśmy na stołkach naprzeciwko 
delegatów, którzy po zdawkowych 
zdaniach wprowadzających, rozpo
czynali sprawdzać nasze personalia.

Podawaliśmy: imię i nazwisko, imię 
ojca, datę i miejsce urodzenia, wyksz
tałcenie, zawód, znajomość języków 
obcych, oraz stan rodzinny. Delegaci, 
po wyczerpaniu powyższych danych, 
niespodziewanie, przeszli do zagadnie
nia przez nas nieoczekiwanego. Za
częli niektórych z nas namawiać do 
przyjęcia pracy na terenach sowiec
kich. Wymieniali wiele opróżnionych 
posad i “wspaniałych prac” oraz tłu
maczyli nam, że z tych stanowisk, so
wieccy fachowcy zostali powołani na 
front, by walczyć przeciwko najazdo
wi hitlerowskiemu o wolność Rosji i 
Polski. To zagadnienie Polacy po
winni zrozumieć we własnym intere
sie. Chodziło o inżynierów, techników, 
rzemieślinków różnych zawodów, 
mechaników, nauczycieli i wielu in
nych fachowców.

Na propozycje delegatów odpowia
daliśmy, że głównym naszym celem 
jest wstąpienie do organizowanej ar
mii polskiej na ziemiach sowieckich i 
pójście do walki z naszym wspólnym 
wrogiem. Jednak delegaci nie ustę
powali i kładli przed nami deklaracje 
do podpisania o przyjęciu pracy. Od
mówiliśmy stanowczo podpisania de
klaracji.

Po podpisaniu list amnestyjnych, 
nie otrzymaliśmy żadnego na piśmie 
dowodu o zwolnieniu nas z łagru. 
Wychodziliśmy z baraku niezbyt zbu
dowani rozmową z delegatami so
wieckimi.

Następnego dnia rano, po śniadaniu, 
wczorajsza setka amnestowanych, bez 
dowodów osobistych, wyruszyła pie
chotą w daleką drogę na południe, 
spod Workuty, do której jednak nie 
zdążyliśmy wybudować kolei żelaz
nej. Przewodnikami na tej drodze byli 
dwaj “bojcy”, którzy mieli za zadanie 
doprowadzić nas do wyznaczonego 
celu, wskazanego przez władze. Szli
śmy od punktu do punktu żywnościo
wego, a nocowaliśmy przy ogniskach 
w lasach przydrożnych. Na szczęście, 
w drodze nikt z nas nie ustał. Wiał 
nam w plecy wiatr wolności. Wszyscy 
pragnęliśmy, by jak najprędzej dojść 
do tego wielkiego łagru, gdzie ma
my otrzymać zaświadczenia amne
styjne, oraz coś jeszcze z “błogosła
wieństwem na dalszą drogę”.

W czasie pochodu, choć byliśmy fi
zycznie zmęczeni, panowała radość 
owiana wzajemną solidarnością, wy
pracowaną podczas najtrudniejszych 
dni łagemych. Często wydawało się 
nam, że już idziemy do wymarzonego 
wojska polskiego, o którym bardzo 
dużo mówiliśmy podczas każdego wy
poczynku.

Wreszcie przybyliśmy do najwięk
szego łagru na północy — Pieczory. 
Tu nas wymieszali z innymi, którzy 
oczekiwali na wyjście z łagru. Po kil
ku dniach zaczęto nas codziennie wy
prawiać niedużymi partiami z Pie
czory w szeroki świat. W dyżurce, 
przy głównej bramie, każdemu z nas 
wręczali zaświadczenie “wolnego 

grażdanina”, na którym były wy
szczególnione miasta pierwszej kate
gorii, które były nam zakazane.

Wyprawiając nas w szeroki świat, 
na “własne gospodarstwo”, wypłacili 
każdemu po 272 ruble i wręczyli po 
bochenku chleba razowego i trochę 
“kamsy”. Kazali wszystko pokwito
wać w wielkiej księdze amnestyjnej.

Wychodząc za bramę, każdy z nas z 
żalem stwierdził, że udawał się w nie
znany świat oberwany, niemal bosy. 
Na naszym łagemym, znoszonym 
przyodziewku w ciągu wielu miesięcy 
ciężkiej pracy, było więcej łat, niż 
samego właściwego odzienia, a buty, 
powiązane drutem, przeciekały. Strój 
nasz niewolniczy, który wciąż łata
liśmy już jako wolni “grażdanie”, był 
najlepszym świadectwem naszego 
wyjścia z łagrów.

Według wskazanego nam w bramie 
kierunku dalszej drogi, doszliśmy do 
Uchty, już bez “aniołów stróżów” i 
wsiedliśmy na statek którym przepły
nęliśmy przez jezioro na drugi brzeg. 
Po przejściu paru kilometrów, wsied
liśmy do podmiejskiego towarowego 
pociągu, którym dojechaliśmy do Kot- 
łasu.

W Kotłasie rozpoczęła się nasza bez
litosna wolność sowiecka. Nie wpuści
li nas na stację kolejową w celu naby
cia biletu na dalszą podróż w kierun
ku południowym. Więc zgromadziliś
my się w niewielkim, parku miej
skim, naprzeciwko stacji kolejowej, 
gdzie koczowaliśmy przez wiele dni i 
nocy. Rozbieraliśmy drewniane ogro
dzenie naokoło parku i paliliśmy og
niska, przy których grzaliśmy się. 
Dokuczały nam bardzo mroźne i po
rywiste wiatry północne, które niosły 
deszcze ze śniegiem. Z każdym dniem 
byliśmy coraz więcej głodni i zmarz
nięci.

Mimo naszych wysiłków, w Kotłasie 
absolutnie nikt z władzy nie chciał 
nas wysłuchać. Zbywali nas słowa
mi. .. “jesteście wolnymi obywatela
mi, więc sami muside sobie racteić...” 
Płot spaliliśmy, a innego opału nie 
mieliśmy. Ogniska nasze wygasły. 
Tuliliśmy się w pustych pomieszcze
niach, w których zapewne, za lepszych 
czasów, były sklepiki.

Zaczęliśmy codziennie mocniej do
bijać się do okienka kasowego na 
stacji kolejowej, by kupić bilety. Na
czelnik stacji tłumaczył nam, że 
obecnie pociągi są wypełnione sprzę
tem wojennym, poborowymi do woj
ska, oraz wojskiem. Na razie on ma 
zakaz sprzedawania biletów osobom 
cywilnym, bez zezwolenia NKWD, 
które nas siłą usuwało z poczekalni, 
ale przyrzekło, że wnet zostaną pod
stawione wagony dla nas.

Więc postanowiłem, jak wielu in
nych, działać na własną rękę. Pew
nego wieczoru, obszedłem po ciemku 
stację i schowałem się na końcu 
peronu. W momencie, gdy pociąg ru
szył ze stacji, wskoczyłem na brek 
wagonu i szybko wszedłem do środka 
Szczęście mi dopisało. Wcisnąłem się 
w tłum stojących pasażerów, którzy 
zasłonili mnie przed kierowniczką kil
ku wagonów. Wyraźnie mi sprzyjali.

Nad ranem dojechaliśmy do Kiro
wa, gdzie już była placówka polska, 
do której się zgłosiłem.

Dziennik Polski (Londyn)

Zabił 1 Osobę
i Postrzelił 5 Innych

Huron, S.D. (UPI) — Robert Dean 
Eden uczestniczył w przyjęciu w do
mu swego przyjaciela, gdzie zebrało 
się 7 osób. Niespodziewanie, wkrót
ce po północy zaczął strzelać zabi
jając jedną osobę i raniąc 5 innych. 
Jeden z rannych przebywa w szpita
lu w stanie krytycznym. Policja po
szukuje zabójcy.

Majątek “Solidarności”
(Ciąg dalszy ze str. 4-e j.) 

finansowych w tym czy innym regio
nie, bajońskich sumach wydawanych 
jakoby beztrosko przez “Solidarność.”

Ta rzekoma rozrzutność miała spo
wodować, że w porównaniu do innych 
związków reżymowych i autono- 
nomicznych “Solidarność miała konto 
prawie puste. I tu znów propaganda re
żymowa podsuwa słuchaczowi i czytelni
kowi, że nikle zasoby finansowe i mająt
kowe “Solidarności” to takkże rzekomy 
dowód, iż związek nie miał tak wielu 
członków jak się powszechnie uważa.
Bezprawie

Polemika z tego rodzaju argumen
tacją jest zbyteczna. Miliony człon
ków Związku to fakt, który wszyscy pa
miętają i z którym aparat propagandy 
nie będzie sobie umiał poradzić.

Zagarnięcie majątku związku to 
sprawa oczywiście bolesna. Cóż je
dnak znaczy te rzekome 800 milionów 
złotych, do których przyznaje się 
reżym — zabranych “Solidarności” 
— wobec setek miliardów złotych za
branych całemu społeczeństwu po
przez podwyżki cen? W ciągu jednego 
roku realna wartość przeciętnej płacy 
w Polsce spadła o jedną trzecią i 
cofnęliśmy się o 10 lat. Chodzi jednak 
o co innego. Sposób w jaki władze 
rozwiązały sprawę majątku “Solidar
ności” wydaje świadectwo zasadom 
czy raczej brakowi zasad reżymu: 
lekceważeniu przepisów prawnych, 
lekceważeniu opinii publicznej i zu
pełnym lekceważeniu zasady uczci
wości wobec społeczeństwa. Kampa
nia przeciwko “Solidarności” prowa
dzona przez reżym na tle spraw ma-

Iran Żąda Przeprosin 
Od Iraku

Kuwejt (UPI) — W środę Iran zażą
dał by Irak opublikował oficjalną 
notę przepraszającą za zbombardo
wanie irańskich pól naftowych oraz 
oświadczył, że nie wyśle ekspertów 
w celu zaczopowania wycieku ropy 
dopóki Irak nie zagwarantuje ich bez
pieczeństwa.

Jak wiadomo rozszerzający się 
wyciek ropy powoduje zagrożenie kra
jów położonych wokół zatoki Perskiej.

Oświadczenie na temat Iraku zostało 
złożone przez irańskiego ambasadora 
w Kuwejcie biorącego obecnie udział 
w naradzie państw Zatoki Perskiej 
na temat powstałej obecnie w tym 
rejonie sytuacji.

W ONZ sekretarz generalny tej 
organizacji Javier Perez de Cuellar 
polecił rozpoczęcie akcji pomocy w 
oczyszczaniu wód Zatoki Perskiej z 
rozlewiska ropy naftowej oraz oświad
czył, że Irak jak również Iran zgodziły 
się na współpracę w tej akcji.

Oskarżony o Zamordowanie 
Przyjaciółki i Jej Dzieci

Norristown, Pa. (UPI) — 50-letni 
William Bradfield został oskarżony 
o zamordowanie swej przyjaciółki, 
nauczycielki liceum, 37-letniej Susan 
Reinert i jej dwoje dzieci, 11-letniej 
Karen i 10-letniego Michaela. Morder
stwo miało miejsce w czerwcu 1979 r.

Tuż przed śmiercią, nauczycielka 
uczyniła swego przyjaciela swym 
spadkobiercą.

Kobieta była ubezpieczona na $700,- 
000, posiadała dom wartości $200,000 
i $30,000 w gotówce.

Podejrzany 
o Kolaborację 
z Nazistami

jątkowych związku jest też dowodem, 
że obecna ekipa jest gotowa do każde
go kłamstwa, jawnego fałszerstwa i 
oszczerstwa jeśli uzna, że jest to po
trzebne ze względów propagando
wych. Orzeł Biały

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie iNarkoza
• Zabiegi D&C

BEZPŁATNE BADANIA 
MOCZU NĄ, CIĄŻĘ

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ 

725-0200 • 5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Poł.

Newark, N.J. (UPI) - Dept. Spra
wiedliwości oskarżył Juozasa Kungy- 
sa, emerytowanego technika denty
stycznego o kolaborację z nazistami 
i udział w wymordowaniu tysięcy Ży
dów na Litwie w czasie II wojny 
światowej.

Rząd dąży do pozbawienia 66-letnie- 
go Kungysa amerykańskiego obywa-, 
telstwa. Oskarżony prowadził spokoj
ny tryb życia, mieszkając przez ostat
nie 7 lat wraz ze swą amerykańską 
żoną w żydowskiej dzielnicy Clifton.

Jego adwokat nie tylko zaprzecza 
wysuniętym zarzutom, lecz twierdzi, 
że Kungys był członkiem podziem
nego ruchu oporu na Litwie.

Oskarżony przybył do Stanów Zjed
noczonych w 1948 roku; obywatelstwo 
USA uzyskał w 1954.

Prokurator Jovi Tenev z biura Dept. 
Sprawiedliwości do specjalnych do
chodzeń oświadczył, że posiada zezna
nia naocznych świadków, którzy twier
dzą, że Kungys stal na czele 25-oso- 
bowego oddziału odpowiedzialnego za 
egzekucję 120 mężczyzn—w tym wielu 
rosyjskich aktywistów—dokonaną w 
pobliżu wioski Babences w lipcu 1941 
roku.

Kungys jest również podejrzany o 
udział w wymordowaniu 2,000 Żydów 
z Kedaini w tym samym roku.

Incydent w Szpitalu 
Weterańskim

Phoenix, Ariz. (UPI) — Były pacjent 
j^pitala dla umysłowo chorych trzy
mał w środę przez czetry godziny — 
jako zakładników — dwie osoby, 
29-letni Ricky Kloha domagał się, by. 
policja zastrzeliła go, albowiem “znu
dziło mu się życie”.

Przed oddaniem się w ręce policji, 
Kloha postrzelił zakładniczkę w nogę. 
Zajście miało miejsce w szpitalu 
weterańskim.

cllbanu
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osadnictwa nadeszła na kilka godzin 
przed przerwaniem przez Husseina 
dalszych rozmów z szefem PLO.

Plan izraelski przewiduje utworze
nie do 1987 roku dalszych 57 osiedli 
na tych terenach. Spowoduje to zwięk
szenie liczby ludności żydowskiej z 
obecnych 25 tys., do ok. 100 tys. Plan 
przewiduje, iż do roku 2010 ludność 
żydowska na tych terenach osiągnie 
liczbę 1,3 min zrównując się tym 
samym z liczbą zamieszkujących te 
terytoria Palestyńczyków.

Zmarł Kongr. Burton
San Francisco (UPI) — Kongr. 

Philip Burton (Calif.), uważany przez 
wielu liberalnych demokratów za swe
go “ojca chrzestnego”, zmarł w nie
dzielę w szpitalu w San Francisco 
w wieku lat 56.

Burton znany był z niezwykłego 
poświęcenia dla spraw publicznych. 
Szczególnie leżały mu na sercu za
gadnienia ochrony środowiska, szkol
nictwa publicznego i bezrobocia.

Zmarł A. Scibor-Rylski
W Warszawie zmarł znany pisarz, 

autor wielu scenariuszy filmowych, 
Aleksander Scibor-Rylski. Przeżył 55 
lata. Napisał m. in. skrypty do dwóch 
sławnych filmów Andrzeja Wajdy: 
“Człowiek z marmuru” i “Człowiek z 
żelaza.”

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Jachimek
(z domu Błażej) 
(żona śp. Pawła) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa
kramentami, dnia 7-go kwietnia 
1983 roku, o godzinie 7-ej wieczo
rem, przeżywszy lat 87.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 11 
kwietnia, o godzinie 9-ej rano, z za
kładu pogrzebowego pnr. 5735 W. 
Fullerton Ave., narożnik Mango, 
do kościoła św. Jakuba, Msza św. 
o godzinie 9:30 rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha na par
celę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Sylvia (Sigmund) Slisz, córka i 

zięć; Leonard (Pauline), Edward 
(Olga) i Paul (Marie) synowie 
i synowe; 14 wunucząt, 34 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, 
Telefon 237-6400.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nadal nadzieję, że uda się doprowa
dzić do porozumienia.

W Jerozolimie jeden z wysoko po
stawionych polityków izraelskich 
oświadczył, iż rząd jego kraju niczego 
nie oczekiwał po rozmowach Hus
seina z Arafatem i zerwanie rozmów 
nie jest dla niego zaskoczeniem.

Obecna decyzja monarchy jordań- 
skiego jest poważnym ciosem dla pla
nu Reagana, który zakłada doprowa
dzenie do nadania autonomii teryto
rium Zachodniego Brzegu i strefy 
Gazy, okupowanych obecnie przez 
Izrael. Autonomia tych terenów wią
załaby się z zadzierzgnięciem bliskich 
więzów z Jordanią.

Plan Reagana w odróżnieniu od 
planu arabskiego ogłoszonego w Fezie 
nie zakłada utworzenia na tych tere
nach niepodległego państwa pale
styńskiego.

Chociaż Izrael odrzucił plan Rea- 

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Wielgus 
(z domu Świec) 

(żona śp. Albert, teściowa 
śp. Ted Gajda i śp. Jana Rompala) 
Członkini Gr. 2660 ZNP; po krót
kiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra
mentami, dnia 10-go kwietnia 1983 
roku, o godzinie 11:00 przed połu
dniem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 12-go kwietnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ridge-Ciesla Funeral Home, pnr. 
6620 W. Archer Ave., do kościoła 
St. Daniel the Prophet (Msza Sw. 
o godzinie 9:30 rano), a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra
szają wszystkich krewnych i znajo
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Josephine Gajda, Helena Rom
pala, Czesław (Violet), Elżbieta 
(Steve) Zdunczyk, Alice (Edward) 
Łazowski, Tadeusz (Gloria), córki, 
zięciowie, synowie i synowe; 17 
wnucząt, 5 prawnucząt; dwie sio
stry z rodzinami w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ridge-Ciesla Funeral Home — 

Kenneth i Elizabeth Operzedek, 
Directors.

Telefon: 586-7900.

Zamach 
Na Działacza PLO 

w Portugalii
Lizbona (UPI) — W hotelu Monte- 

choro, w położonym w odległości 120 
mil na południowy wschód od Lizbony 
mieście Albufeira, zastrzelony został 
49-letni “podróżujący” po Europie 
ambasador Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwolenia, Issam Sartawi.

W wydanym w Damaszku komuni
kacie, do zgładzenia Sartawi przy
znała się grupa “Abu Nidal”, skrajna, 
wydalona z PLO frakcja. Szef PLO, 
przebywający właśnie w Północnym 
Jemenie Yassar Arafat, oświadczył, 
że “przestępstwo to zostało popełnio
ne przez Mossad” (izraelska organi
zacja wywiadowcza).

Sartawi był wyszkolonym w Stanach 
Zjednoczonych kardiologiem. Został 
on zastrzelony z pistoletu automatycz
nego kal. 9 mm. z bliskiej odległo
ści. Asystent jego, 31-letni Anwar 
Abou Eicheh, został raniony w prawą 
nogę. Zamach odbył się w czasie, 
gdy w hotelu obradowało około 1,000 
delegatów socjalistycznej międzyna
rodówki. Dobiegał tu właśnie końca 
4-dniowy kongres tej partii.

Eicheh poinformował policję, że 
atak przeprowadzony został przez

Julia Skora
(żona śp. Franciszka)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 9-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 4:55 po południu w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jadwigi, a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina Pietrucha, córka; Władysław i Bronisława, syn i synowa; 
oraz wnuki, wnuczki, prawnuki i prawnuczki; Wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 

telefon 7744100.

Rozalia T. Biernat
(z domu Nowak, żona śp. Aleksandra)

(Siostra śp. Victoria Mroczek, śp. Mary [śp. Jacob] Wall i śp. John Nowak, 
ciocia śp. Dorothy Dombro, szwagierka śp. Stanley 1 śp. Frank Biernat, 

śp. Anthony Falasz, śp. Harriet [śp. Michael) Ostrowski, 
śp. Edward Ostrowski i śp. Chester Biernat)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go 
kwietnia 1983 roku, o godzinie 5:15 po południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
S-S. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Mae Nowak, bratowa; John Mroczek, szwagier; Irene (Stanley) 
Repel, Emily (Edward) Rendak, Florence (Dr Thaddeus B.) Gąsior, 
James Dombro, Raymond (Helen) Wall, Ervin (Rose) Wall i Eugene 
(Evelyn) Wall, bratanki i bratanice; Antoinette, Sally, Bernice Falasz, 
Jessie i Rose Ostrowski, szwagierki; oraz cioteczne wnuki i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Ś. * P.
Wanda Zbierzowska-Frydrych

Artystka Dramatyczna
Członkini Zarządu Koła SPK 15. Odznaczona Orderem Polonia Resti- 
tuta, oraz innymi odznaczeniami, zmarła w Panu, dnia 9 kwietnia 
1983 roku w Chicago.

Pożegnanie Zmarłej Koleżanki odbędzie się we wtorek, dnia 12 
kwietnia b.r., w kaplicy pogrzebowej Malca, 6000 N. Milwaukee Ave., 
o godzinie 7ej wieczorem.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 13 kwietnia, o godzinie 
9ej rano, z kaplicy, do kościoła św. Jacka. Msza św. żałobna o godzinie 
lOej rano, poczem zwłoki będą pochowane na działce weterańskiej 
na cmentarzu Maryhill.

O smutnym tym obrzędzie, zawiadamia:
ZARZĄD KOŁA SPK 15

Donosimy z głębokim smutkiem, że śp.

Wanda Zbierzowska-Frydrych
(żona śp. Bolesława)

Wybitna artystka scen polskich, i poza granicą kraju, kierowniczka 
“Teatru Dramatycznego” i innych, Dama Kawalerskiego Krzyża 
“Polonia Restituta” Złotego Krzyża Zasługi, Złotego Krzyża Zasługi 
Weteranów Armii Polskiej w Ameryce, Złotego Krzyża A.K., Złotego 
Medalu Zasługi, odznaczona licznymi dyplomami, członkini Zarządu 
Koła SPK Nr. 15; zarządu A.K., wiceprezeska “Skarbu Narodowego” 
członkini Tow. Scena Polska Z.N.P., Tow. Praca i Postęp Związku 
Polek w Am. i Komitetu Obywatelskiego; wiceprezeska Federacji 
Polsko-Węgierskiej, ZASŁUŻONA CZŁONKINI ZASP’u, odznaczona 
Dyplomem Ministerstwa Oświaty Rzeczypospolitej Polskiej, zasłu
żona na niwie artystycznej i społecznej, po ciężkiej chorobie, rozstała 
się z tym światem, w sobotę, dnia 9 kwietnia 1983 roku, opatrzona 
św. Sakramentami.

Pożegnanie odbędzie się we wtorek, dnia 12 kwietnia b.r, w zakła
dzie pogrzebowym Malca, 6000 N. Milwaukee Ave., o godzinie 7ej 
wieczorem. Po Mszy św. żałobnej w kościele św. Jacka (narożnik 
ul. Wolfram i Central Park), o godzinie lOej rano w środę, dnia 
13 kwietnia, pogrzeb odbędzie się na Działce Kombatanckiej cmen
tarza Maryhill.

Wszystkich znajomych o udział w tych smutnych obrzędach prosi 
pogrążony w głębokiej żałobie:

Brat Tadeusz Wójcik, z rodziną w Polsce; oraz przyjaciele w 
Chicago.

L ee Jasinski-Herbert
(żona śp. Thomas H. Herbert, córka śp. Michała i Pelagii Jasińskiej, 

siostra śp. Eugeniusz R. Jasiński, C.R.
szwagierka śp. Edmunda Sobin-Sobocinski).

Założycielka Heritage Club of Polish Americans, była prezeska 41 Wandy 
Reg. Dem. Womens Org. i była artystka i nauczycielka sztuki dra
matycznej, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 9-go kwietnia 1983 roku, o godzinie 4:15 po połu
dniu, przeżywszy lat 67.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 5-ej po południu do 10-ej 
wieczorem, a we wtorek od godziny 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego Colonial Funeral Home pnr. 6250 Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Juliana, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

T. Ronald Jasinski-Herbert, syn; Raymond (Marge) Jasinski, Loretta 
Sobin-Sobocinski, Michael K. (Rosemary) Jasinski, bracia, bratowe i 
siostra; Wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Colonial Funeral Home, telefon 774-0366 (ii-ii)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec mój, brat mój, dziaduś i 
pradziaduś nasz, śp.

Wacław Hodyl 
(brat śp. Karola) 

po długiej i ciężkiej chorobie, po
żegnał się z tym światem, opatrzo
ny św. Sakramentami, dnia 8-go 
kwietnia 1983 roku, o godzinie 12:45 
po północy, w starszym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
11-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
5735 W. Fullerton Ave., narożnik 
Mango, do kościoła św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika, msza św. 
o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
\ Józefa (z domu Adamcewicz), 
żona; Ryszard z żoną Mildred, syn 
i synowa; Maria Chrystek, siostra; 
Teresa (Marvin) Fell, wnuczka z 
mężem; Ryszard, wnuk; Deanne 
i Mark, prawnuczka i prawnuczek; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek 
Telefon 237-6400

Hussein Nie Uzyskał 
Zgody PLO

gana — politycy amerykańscy mieli 
nadzieję, iż w przypadku zawarcia po
rozumienia PLO z królem Jordanii 
uda się doprowadzić do kompromisu 
z Izraelem. Król Hussein miał w tym 
wypadku występować w roli pośred
nika i przestawiciela Palestyńczyków. 

Uprzednio jordańska agencja pra
sowa donosiła o tym, iż zostało za
warte wstępne porozumienie pomię
dzy Arafatem i Husseinem. Przywód
ca Palestyńczyków miał udać się do 
Kuwejtu w celu uzyskania poparcia 
PLO oraz innych przywódców arab
skich — oczekiwano obecnie na jego 
powrót do Ammanu.

Jednakże, jak swierdza komunikat 
agencji prasowej, zamiast Arafata — 
został przysłany do Ammanu jego de
legat, który powiadomił króla Hus
seina o zmianie planów oraz zapropo
nował podjęcie innego typu działań, 
które różniły się zasadhiczo od wcześ
niejszych ustaleń. W świetle tej sy
tuacji stwierdza komunikat, stało się 
jasne, iż nie ma możliwości konty
nuowania podjętej akcji politycznej.

Tymczasem prasa izraelska opubli
kowała obecnie szczegóły planu maso
wego zakładania osiedli żydowskich 
na okupowanych terytoriach Zachod
niego Brzegu i strefy Gazy. Wiado-—dwóch napastników, którzy zbiegli, 
mość o opublikowaniu planu rozwoju _w czasie ucieczki dołączył do nich 

trzeci osobnik. Straż na lotniskach 
oraz granicy hiszpańskiej postawiona 
została w stan pogotowia.

Władze policyjne poinformowały, 
że przesłuchują obywatela marokań
skiego, podejrzanego o przeprowadze
nie zamachu. Wysnuwane są przypu
szczenia, że Sartawi został zgładzony, 
albowiem popierał ideę prowadzenia 
rozmów pokojowych z Izraelem.

W komunikacie wydanym w Da
maszku, grupa “Abu Nidal” przyzna
ła się do odpowiedzialności za prze
prowadzenie zamachu oświadczając, 
że Sartawi był “przestępcą i zdraj
cą, lansującym ideę podjęcia rozmów 
pokojowych z Izraelem”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja i siostra nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza bratowa moja, szwagierka i ciocia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Powodzie Sieją 
Duże Zniszczenia

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
łudniowy wschód od Nowego orele- 
anu. Ulice kilku miejscowości wyglą
dają jak rwące potoki. Poruszanie 
się po nich jest niebezpieczne. Do
datkowo ludziom grożą ukąszenia ga
dów, zniesionych do miasteczek przez 
rozlane wody rzeki.

Słońce i temperatura powyżej 70 
stopni F nad rejonami dotkniętymi 
powodzią pozwoliły mieszkańcom 
niektórych miejscowości na powrót 
do domów i wszczęcie prac oczy
szczających. Najbardziej ucierpiały 
rejony od Louisiany do Zatoki Mek
sykańskiej. 6 osób zginęło w Missis
sippi, 4 Louisianie i 2 w Tennessee. 
Ostatnio śmierć poniósł 6-letni chło
piec z Baton Rouge, który utopił się 
w kanale w pobliżu swego domu. 
Wezbrane wody rzeki rozwaliły w 
Slidell dwie tamy. Woda zalała po
bliskie domy, dochodząc w niektó
rych miejscach do 10 stóp. Władze 
były zmuszone do zamknięcia drogi 
nr 10 na odcinku od Slidell do Mis
sissippi; częściowo wstrzymano ruch 
na drodze 59 i 3 innych arteriach, 
odcinając w ten sposób dojazd do 
Mississippi. Powódź wywołała naj
większe zniszczenia w Nowym Orle
anie, Slidell, Franklinton, Baton 
Rouge i Danham Springs w stanie 
Louisiana oraz w Foxworth, Hat
tiesburg i Columbia w stanie Missis
sippi.

Znaczne zniszczenia spowodowała 
również powódź rzeki Mississippi w 
stanach Alabama, Tennessee i Mis
souri.

Prez. Reagan przyrzekl gubernato
rowi Louisiana przyspieszenie pomo
cy federalnej dla rejonów najbardziej

Udana Akcja 
Wywiadu 

Zachodniego
(ST) — Prasa szwajcarska donio

sła, iż w czasie nielegalnej potajem
nej przesyłki do Związku Sowieckie
go nowoczesnej aparatury elektro
nicznej, agenci zachodni dokonali sa
botażu, uszkadzając oraz usuwając 
pewne jej istotne elementy.

Agenci wywiadu zachodniego śle
dzili drogę dwu urządzeń do produk
cji mikorskopów, od amerykańskiego 
producenta do Europy, gdzie urządze
nia te zostały następnie przez po
średników francuskich sprzedane 
Moskwie. Na transakcji agenci ci za
robili $1 min nie wiedząc nawet, że do 
Moskwy dotarły urządzenia do ni
czego się już nie nadające.

Amerykańscy Żydzi 
Za Kompromisem

Washington. (NYT) — Jedna z głów
nych organizacji amerykańsko-żydow- 
skich, publicznie wyraziła zupełnie 
odmienną opinię niż premier Izraela 
M. Begin na temat przyszłości Pasa 
Gazy i Przedjordanii.

American Jewish Committee, li
czący 50,000 członków uważa, że w 
sprawie tej, każda z zainteresowanych 
stron będzie musiała pójść na kom
promis. Komitet popiera rezolucje 
ONZ nr 242, która żąda by Izrael 
przynajmniej częściowo wycofał się 
z terytoriów arabskich okupowanych 
od wojny w 1967 roku.

Brytyjscy Lekarze 
Zaprzeczają

Boston. (UPI) — Lekarze z uniwer
sytetu Oxford, po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań pacjentów, 
którzy przeszli zabiegi sterylizacji, 
zaprzeczyli dość rozpowszechnionym 
poglądom jakoby groziło im większe 
ryzyko zapadnięcia na chorobę serca 
niż innym mężczyznom.

Brytyjczycy przebadali 6,300 przy
padków, stwierdzając, że sterylizacja 
nie wywołuje żadnych skutków ubocz
nych tego typu.

Fatalny Wypadek 
Podczas Kręcenia Filmu

Dallas (UPI) - 31-letni Mike Ste
wart, wiceprezes kompanii “Auto Con
voy” zginął w czasie nakręcania fil
mu na temat niebezpieczeństwa jazdy 
dużymi ciężarówkami pod mostami 
o niskim zawieszeniu. Stewart został 
zabity, gdy ciężarówka, na której stał, 
wjechała pod taki właśnie most.

Bójka Uliczna
W wyniku bójki ulicznej, jaka wy

buchła w niedzielę przy North Damen, 
jeden mężczyzna zmarł, otrzymaw
szy śmietelne pchnięcie nożem. Aresz
towano dwóch uczestników bójki, 
oskarżając ich o zakłócanie porządku 
publicznego i napad. 

dotkniętych żywiołem.
Gubernator Mississippi William 

Winter spotkał się wczoraj z przed
stawicielami rządu federalnego, by 
zażądać pomocy dla swego stanu.

Burze przeniosły się nad Nową An
glię, podnosząc w ciągu kilku godzin 
poziom na tamtejszych zbiornikach 
wodnych do niebezpiecznej wysoko
ści. Już wczoraj przeprowadzono 
ewakuację mieszkańców w najbar
dziej zagrożonych rejonach południo
wego Connecticut.

Niskie temperatury zamieniły 
deszcze w śnieg, który 3-calową war
stwą pokrył część Vermont.

Opady śniegu zanotowano również 
na zachodnim wybrzeżu w stanach 
Utah, Idaho i Wyoming. Ostrzeżenia 
przeciwpowodziowe wydano w pół
nocnej części New Jersey, południo
wo-wschodniej części stanu Nowy 
York, południowej Connecticut i po
łudniowej części Vermont.

Projekt Nowych 
Tanich Przelotów 
Przez Atlantyk 

Londyn (UPI) — Linia Powietrzna 
People Express podjęła dziś z wła
dzami brytyjskimi rozmowy na temat 
propozycji wprowadzenia w życie 
nowej, ulgowej taryfy przelotów 
przez Atlantyk na trasie New York— 
Londyn — za $149. W wypadku za
twierdzenia tej propozycji, należy 
liczyć się z możliwością zaistnienia 
nowej “wojny cen” — w 14 miesięcy 
po upadku linii Sir Freddie Laker’a — 
Skytrain.

W chwili obecnej przelot w jedną 
stronę przez Atlantyk wynosi w klasie 
“ekonomicznej” $327, a w wypadku 
rezerwacji warunkowej (“standby”) 
$263.

Linia People Express zwróciła się 
do władz brytyjskich z prośbą o za
twierdzenie propozycji i wyrażenie 
zgody na rozpoczęcie lotów, poczyna
jąc od przyszłego miesiąca z lotniska 
angielskiego Gatwick do Newark, N.J.

Amerykańskie władze zatwierdziły 
już warunkowo tę propozycję.

Kongr. Hansen 
Oskarżony

Washington (CT) — Federalny sąd 
przysięgłych oskarżył kongresmana 
George’a Hansena (R.-Idaho) o zata
jenie swych spraw finansowych, 
między innymi pożyczki od milionera 
z Texasu Nelsona Bunkera Hunta. 
52-letni Hansen, który zasiada w Kon
gresie już siódmą kadencję został 
pierwszym kongresmanem okarżo- 
nym o naruszenie etyki kongresowej 
poprzez złożenie fałszywych informa
cji o swym stanie majątkowym.

Prawo nakazuje by każdy z ustawo
dawców ujawniał swe sprawy finan
sowe. Hansen nie po raz pierwszy 
naraził się na tego typu oskarżenia. W 
1975 roku został uznany winnym spo
rządzenia spóźnionego i niezgodnego 
z prawdą kampanijnego raportu fi
nansowego. Skazano go wówczas na 
2 miesiące więzienia z zawieszeniem 
i $2 tys. grzywny.

Meksyk Może Rościć 
Pretensje Do Wysp 

Amerykańskich
Meksyk (UPI) — Meksykańskie 

Stowarzyszenie Geograficzno-Staty- 
styczne poinformowało, że Meksyk 
posiada prawo do wysp położonych 
w odległości 275 mil od wybrzeży 
południowej Kalifornii. Do archipela
gu w skład którego wchodzi Santa 
Catalina i 7 innych wysepek, nie zgła
szano pretensji, mimo że terytorium 
to nie było scedowane na rzecz Sta
nów Zjednoczonych w 1848 roku, kiedy 
Meksyk utracił terytoria leżące w 
obecnych granicach stanów Califor
nia, New Mexico, Utah, Nevada i 
większej części Arizony.

Stowarzyszenie twierdzi, że wyspy 
prawnie należą do Meksyku, ponie
waż w żadnym z układów USA-Mek- 
syk nie wspomniano o zmianie ich 
statusu.

Stany Zjednoczone zaczęły zasie
dlać niezamieszkiwane wcześniej wy
spy w 1852 roku. Dziś znajdują się 
tam bazy wojskowe, wyspy odwiedza
ne są przez turystów a miejscowa 
ludność zajmuje się głównie rolni
ctwem i hodowlą.

Dziennik “Excelsior” wychodzący 
w stolicy Meksyku doniósł również, 
że w sprawie tej przeprowadzono 6 
niezależnych badań, w tym również 
na zlecenie amerykańskiego Senatu. 
Każde z badań potwierdziło prawo 
Meksyku do wysp.
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Apel o Podjęcie Debat 
w Sprawie Ameryki Środkowej

Washington (NYT) — Grupa wybit
nych Amerykanów i przedstawicieli 
pańsw Ameryki Łacińskiej uważa, że 
Stany Zjednoczone, Związek Sowiecki 
i Kuba powinny podjąć wielotemato- 
wy dialog z państwami Ameryki 
Środkowej oraz partiami opozycyjny
mi celem opracowania metod poło
żenia kresu stałym niepokojom i woj
nom w tym rejonie świata.

82-stronicowy raport zawiera mię
dzy innymi zawoalowaną krytykę po- 
tyki rządu Reagana w Ameryce Cen
tralnej. Podkreśla, że główne źródła 
niepokoju i braku stabilizacji nie 
mają podłoża militarnego lecz eko
nomiczne, socjalne i polityczne.

Stany Zjednoczone — mówi raport 
— mogłyby przyczynić się do stwo
rzenia klimatu bezpieczeństwa w tym 
rejonie poprzez postępowanie wyraź
nie świadczące o poszanowaniu su
werenności tych państw oraz nie anga
żowanie się w żadnego rodzaju inter
wencję w ich wewnętrzne sprawy.

Dokument jest wynikiem 6-mie- 
sięcznych dyskusji prowadzonych pod 
przewodnictwem Sola Linowitza, 
byłego reprezentanta USA w Organi
zacji Państw Amerykańskich, oraz 
Galo Plaza, byłego prezydenta Ekwa
doru.

Vest-Jacket!

7569

6^ OGc£
Top off casual outfits smartly 

with this crocheted vest-jacket.
Shell stitches alternate with 

openwork to create a design of 
slimming, textured stripes Use 
3-ply acrylic sport yarn with 
2-color contrast trim Pattern 
7569. women's sizes 38-48 incl. 
$2.50 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice\Brooks
Needelcraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
lesi iwanttoseeinorecrarts.send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs. 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch n' Patch Quilts 
122-Stuff 'n' Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easj Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crock ’ 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + Knit (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet

Wśród osób, które złożyły pod nim 
podpisy, znajdują się: były sekretarz 
stanu Cyrus Vance; były przewodni
czący Szefów Połączonych Sztabów, 
gen. David Jones; Mayor San Antonio 
- Henry Cisneros; bankier i przewodni
czący Americas Society — David 
Rockefeller; rektor Notre Dame Theo
dore Hesburgh; były sekr. obrony 
Elliot Richardson; były sekr. stanu 
Edmund Muskie i inni.

Wśród sygnatariuszy dokumentu 
znaleźli się przedstawiciele obcych 
państw: Oscar Camilion, były mini
ster spraw zagranicznych Argentyny; 
Antonio Carillo Flores, były minister 
spraw zagranicznych Meksyku; Da
niel Oduber Quiros, były prezydent 
Kostaryki; arcyb. Marcos McGrath 
z Panamy; Gabriel Valdes, były min. 
spraw zagranicznych Chile i Javiar 
Silva Ruete, były minister finansów 
Peru.

Raport podkreśla konieczność zwięk
szenia pomocy dla Ameryki Łaciń
skiej z Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego i innych instytucji finan
sowych. Stwierdza, że rewolucyjne 
rządy Ameryki Centralnej i państw 
Basenu Karaibskiego mogą osta
tecznie zagrozić bezpieczeństwu USA.

Zmiana Daty Zebrania 
Koła Armii Krajowej

W związku ze śmiercią śp. ^Vandy 
Zbierzowskiej, zarząd Koła A.K. Chi
cago zawiadamia, że zebranie, jakie 
miało się odbyć we wtorek, 12 kwie
tnia, zostaje przełożone na następny 
wtorek, tj. 19 kwietnia. Prosimy 
wszystkich członków o zapamiętanie 
sobie tej zmiany.

Latająca “Mrówka”
Najmniejszy na świecie samolot 

rolniczy “Mrówka” PZL-126 powsta- 
je w Wytwórni Sprzętu Komunikacyj
nego “PZL Warszawa-Okęcie.” Kon
struktorem jest inż. Andrzej Słociń- 
ski.

Mini-samolot jest tani: 60% jego 
masy to wyroby gotowe, produkowa
ne przez krajowy przemysł lotniczy. 
Koszty opracowania i budowy “Mrów
ki” wynoszą poniżej 1% kosztów duże
go samolotu rolniczego.

Zyżywa ona 16-krotnie mniej pali
wa, niż “AN-2” — dotyczasowy polski 
monopolista w usługach agrotech
nicznych. Nowy samolot waży zale
dwie 250 kg (“AN-2” — ponad 3 tony). 
Dwie zdemontowane “Mrówki” 
mieszczą się na pokładzie tegoż 
“Antka.”

“Mrówka” pełni funkcje tzw. lata
jącego laboratorium — prototyp po
zwoli ustalić właściwe rozwiązanie 
podzespołów dla tego typu maszyn. 
Choć nie jest samolotem wielozada
niowym, to może być wykorzystywa
na do celów sportowych, nawigacyj
nych i patrolowych.

Nigdy Więcej
W niedzielę, odbyła się uroczystość 

upamiętnienia 40 rocznicy powstania 
w Getcie w Warszawie. Na uroczy
stość w bóżnicy Congregation Shaare 
Tikvah, przy 5800 N. Kimball Ave. 
przybyło ponad 1,300 osób, większość 
z nich to byli więźniowie obozów kon
centracyjnych, którzy ocaleli.

Niedzielne uroczystości w Chicago, 
są częścią ogólnoświatowych obcho
dów tragicznej rocznicy. Odbywały 
się one również w Warszawie, oraz 
w Izraelu.

Przyznał Się 
Do Morderstwa

Bezrobotny mieszkaniec Morgan 
Park, 35-letni Frank Cunningham zgło
sił się na posterunek policji i powie
dział, że zamordował swą żonę. Zwłoki 
kobiety z kilkoma strzałami w głowę, 
znaleziono w samochodzie małżeń
stwa.

Światłemu Polakowi,
wystarcza znać literaturę ojczystą. 

Trzeba takie znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

j O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

$300
z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach 
money orderach. Na C.O.D. nie wysy

102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection. 1

TOKIO, JAPONIA. — Prezydent Egiptu Hosni Mubarak (po 
lewej) w towarzystwie żony Suzanne, na lotnisku tokijskim, 
zaraz po przylocie z oficjalną pięciodniową wizytą, 5 kwie
tnia. (UPD

jt Pomoc DomowaCzęsto Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników:

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno - za
chodniej części miast według 
trasy kierowcy Nr. 3:
Milwaukee i Ashland 
Milwaukee i Ashland (Subway) 
Ashland i Division
1758 W. Cortland Ave. 
1800 W. Cortland Ave. 
1924 W. Dickens Ave. 
2010 N. Damen Ave.
1956 W. Armitage Ave. 
1861 N. Hoyne Ave. 
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee i Damen Ave. 
1542 N. Damen Ae.
1414 N. Damen Ave.
1856 W. Division St.
1757 W. Augusta Blvd. 
1649 W. Division St. 
1670 W. Division St. 
1086 N. Marshfield Ave. 
1078 N. Paulina St. 
1737 W. Division St.
1404 N. Greenview Ave.
944 N. Noble St.

1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave.
879 N. Marshfield Ave.
862 N. Ashland Ave. 

Chicago i Ashland Ave.
1759 W. Chicago Ave. 
1113 N. Ashland Ave. 
2252 Vv. Chicago Ave.
834 N. Wood St. 

Chicago & Western
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.

1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell St. 
2600 W. Division St.
925 N. Leavitt St.
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne Ave.

1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
1909 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa St.

816 N. Spaulding Ave. 
3601 W. Armitage Ave. 
3500 W. Hirsch St. 
4000 W. Division St. 
4156 W. Division St.

854 N. Kildare Ave. 
4259 W. Cortez St. 
4401 W. Cortez St. 
4355 W. Thomas St. 
4300 W. Division St. 
4350 W. Division St. 
4200 W. Hirsch St. 
1400 N. Kildare Ave. 
4002 W. Armitage Ave. 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave.
(Prosimy Wyciąć i Zachować)

PRACE DOMOWE 
Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opieka nad starszymi albo dziećmi. 
$200-$250 tyg. Dzwonić 9 rano-9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT
4962 N. Milwaukee • 736-9448

POTRZEBA kobiet do pracy przy 
sprzątaniu domów. Zgłoszenia osobi
ście: 2546 N. Sawyer. Daily Maid.

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM

Musi rozumieć po angielsku. Piękny 
dom w Niles. Mała rodzina bez dzieci. 
Proszę dzwonić przed 5 po południu 
i pytać o Dolores.

Tel, 967-1440.
HOUSEBOY/HOUSEMAN

For gentleman in the western suburbs. 
18 to 30, age. Must be honest and 
reliable person. Live in preferred, but 
not necessary. Room, board and sal
ary. Call:
852-7365 Between 5 and 10 P.M.

POTRZEBNA kobieta (powyżej 35 
lat) do opieki nad 2 dziećmi, z za
mieszkaniem................Tel.: 897-8648.

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z Zamieszkaniem lub Bez 
Posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. MILWAUKEE • 792-1343

KOBIETA — POLKA
Musi mówić trochę po angielsku. Do 
pracy domowej i opieki nad starszym 
małżeństwem. Przedmieście Chicago. 
Mieszkanie, wyżywienie i wynagro
dzenie.
___________354-1152___________ 
DIVERSEY — AUSTIN. Potrzebna 
kobieta do 2 letniego dziecka, od 
rana____________________  637-0943

KOBIETY
do sprzątania domów na północnym 
wybrzeżu. Muszą mieszkać na północ 
od Madison St. 2 do 5 dni w ty
godniu. $25 dolarów — 6 godzin dzien
nie.

NORTH SHORE MAIDS
Tel.: 677-5775 

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Praca Żeńska

GOSPODYNI - 
KUCHARKA 

Miła, urocza osoba (jednooso
bowy dom w Northfield) po
szukuje poważną gospodynię- 
kucharkę. Z zamieszkaniem. 
Musi mówić po angielsku, po
siadać ważne prawo jazdy, oraz 
mieć referencje i doświadczenie. 
Proszę telefonować w języku 
angielskim.

 677-4800 Ext. 2275 
POTRZEBNA krawcowa. ... 283-5409

EXPERIENCED OR WILL TRAIN 
Fluent English/Polish speaking counse
lor to work Tuesday through Satur
day at Women’s Medical center. Ex
cellent benefits and salary.
Send resume or filled-out application 
to:

ALBANY WOMEN’S 
MEDICAL CENTER 

5086 N. Elston, Chicago, IL 60630.

Pracą Żeńska
NAUCZYMY

Sprzątania biura, częściowo praca fa
bryczna. Odpowiedzialną kobietę. Musi 
być schludna, poważna kobieta. Part 
time. $4.25 na godzinę. Zgłaszać się 
osobiście, lub telefonować w języku 
angielskim.

2050 W. Balmoral 
_____________ 271-2805_____________

SERVICE ON TARGET
Kobiety do sprzątania i pracy domo
wej. Północne przedmieścia. Muszą 
być odpowiedzialne i mieć dobre re
ferencje. Dzwonić w języku angielskim. 
_ _ _ _ _ _ 299-2467_ _ _ _ _ _

POTRZEBNA KOBIETA
do pomocy w kuchni w Czechosłowa
ckiej restauracji. Zapłata $100 tygod
niowo plus napiwek pokój i wyżywie
nie. Angielski nie wymagany.

863-9280

it Praca___________
ADVERTISING SALES 

REPRESENTATIVE
$300 — $600/week commission 
and more.

282-8907______
TYPESETTER

OR TYPIST
Experienced preferred but will train. 
Polish/English required.

282-8907______
TAILOR/SEAMSTRESS 

in Irv’s Mens Store in Prospet Hts., 
or Laramie Ave. Some Polish helpful. 
Call 459-3233 Ask for Marie Kiebyz 
610 Milwaukee Ave. (Nr. Willow Rd.) 

Prospect Hts.

PRACA
Nowoczesne biuro podróży ulokowane 
w ruchliwym miejscu zatrudni na ko
rzystnych warunkach (menażera lub 
wspólnika w zyskach), pracownika ma
jącego doświadczenie w biurze podróży. 
Musi być to osoba z inicjatywą, sta
nowcza i konsekwentna. Wymagana jest 
absolutnie BIEGŁA ZNAJOMOŚĆ JE
ŻYKA ANGIELSKIEGO i dobra umie
jętność pisania na maszynie.

 736-5523
MORNING PEOPLE 

PART TIME
Sell radio advertising by phone in our 

Evanston office.
$4.00 an hour guaranteed 

plus bonuses to start with hourly 
increases in 30 days.

No Commissions.
Potential $10.00 per hour

Work week days 6 a.m. to 10 a.m.
& 8 a.m. til Noon Saturdays. 

C.T.A. to door.
Must be aggressive, reliable & 

have clear speaking voice. 
Call Mr. Pazik

Between 10 a.m. & 3 p.m.
_ _ _ _ _ _ 864-3744_ _ _ _ _ _  
ASSEMBLY 
PACKING

★ Permanent position.
★ Must have experience

& good work record.
★ Pleasant working conditions.
★ Excellent benefits package.
★ Convenient to transportation.

Parking available.
942-0730

NURSE’S AIDES AND 
HOME COMPANIONS 

NEEDED
For private duties nursing. Must speak 
English. Call
725-7881 For Interview

it Praca Męska
AUTOMATIC 

SCREW MACHINE 
Set up and operate B. & S. Experi
enced. Full time — days. 50 hour 
week. Must speak English.

1515 Louis, Elk Grove 
_____________437-9330_____________

MACHINIST
Need experienced part time machin
ist. Must speak some English.

CALL 476-1100___

JANITOR
Single male supervisor needed to re
locate to Florida. Fluent English a 
must. Will train.

Apply in Person 
4/11 — 4/12 — 4/13 

Hrs. 10 a.m. to 12 noon only 
3315 Main St., Skokie

POTRZEBNY pracownik znający dob
rze robotę przy sidingu i dachach. 
Telefonować od 7 wieczorem. 890-4397

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane 
na 3. Piec i lodówka. 3110 N. Milwau- 

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605

it Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc. 

HAS HOME
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

★ FUGOWANIE

LEO GENERAL 
CONSTRUCTION

• Korzystajcie z Wiosennej Zniżki
FUGOWANIE

• Bydunków Apartamentowych 
• Domów Rezydencyjnych 

• Fabryk • Kominów
• Roboty murarskie i cementowe 
również Dachy i Obicia aluminiowe

POLSKA FIRMA
UBEZPIECZONA I POD BONDEM 

100% GWARANCJA 
Leopold Bury, właściciel 

998-9460

jt Malowanie_______
MALUJEMY mieszkania, biura, ogro
dzenia, tawerny, restauracje, garaże, 
domy nazewnątrz. Solidnie i tanio. 
237-4640.

it Usługi
DOŚWIADCZONY mechanik samo
chodowy naprawia u Ciebie lub u 
siebie, okolica północno-zachodnia.

286-6682

★ Futra
SPRZEDAJEMY

ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów 

także KOŻUCHY 
TANIO

FILIP LEATHER
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

it Podatki

INCOME TAX 
WYPEŁNIAMY OD REKI 

FACHOWO! ŻYCZLIWIE! TANIO! 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 
545-3443

$1.00 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM.

* Instrumenty Muzyczne
SPRZEDAM Echo i ndkrofon firmy 
Yamaha.....................  252-2452

jt Interesy_________
TAWERNA do wynajęcia, jest opero
wana przez 40 lat. Tel. 276-9332.

★ AUTO
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 
Za Ubezpieczenie Samochodu? 
Dowiedźcie się — zadzwońcie do Bo
żeny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550
SPRZEDAM tanio Ford Capri 1974, 
Cadillac DeVille 1972..............  342-8850

jt Domy z Interesem
5-cio MIESZKANIOWY 

BUDYNEK
z dobrze prosperującą tawerną, sprze
dam pilnie. Dzwonić 8-9 wieczór.

774-4912 lub 823-8364

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJE garażu na 2 samochody 
w okolicy Milwaukee — Pułaski. Tel. 

998-9460

it Do Wynajęcia
JACKOWO. Pokój dla pani. 794-0320.

3149 N. SPRINGFIELD Ave. 3 rooms 
with appliances heated. $230. Avail- 
able now. 692-4584 or 7954986.
PRZYJMĘ 1 lub 2 mężczyzn do base- 
mentu. 478-3575. _______________
4 POKJOJE, 2 sypialnie, czyste, 
przystępna cena. Bez zwierząt. 3400 
W. — 2900 N. Dzwonić po angielsku.

278-3589kee. 282-3562.

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA
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Legislature Stanowa Obraduje 
Na Propozycjami Nowych Ustaw

Ustawodawcy stanowi obradują nad' 
propozycjami ustaw, jakie wpłynęły 
już na forum poszczególnych komi
tetów zarówno Izby jak też Senatu.

W czasie wtorkowej sesji Izba Re
prezentantów większością 83 głosów 
zatwierdziła projekt ustawy, zobowią
zującej rodziców do tego, aby dzieci 
jadące w samochodach zabezpieczone 
były albo specjalnymi siedzeniami, 
albo pasaami bezpieczeństwa. Przeciw 
ustawie głosowało jedynie 23 członków 
Izby.

Nowa ustawa, jeśli zostanie za
twierdzona przez Senat stanowy i Gu
bernatora, wejdzie w życie z dniem 
1 lipca, eliminując wcześniejszą usta
wę, zatwierdzoną rok temu.

W myśl nowej ustawy, dzieci poni
żej sześciu lat, jadąc w samochodach, 
muszą być zabezpieczone. W prze
ciwnym razie, rodzicom czy też opie
kunom tych dzieci grożą surowe kary. 
Pierwszą karą jest grzywna $25, 
jeśli powtórzy się odstępstwo od prze
pisu, następna grzywna wyniesie już 
$50.

Jeden paragraf nowej ustawy wy
wołał pewną różnicę zdań i być może, 
że zostanie zmieniony. Zapewnia on 
bowiem prawo do “zajęcia się spra

wami prywatnymi dziecka” i wtedy 
pozwala na odpięcie pasów bezpie
czeństwa. Chodzi o karmienie dziecka 
lub przewijanie. Specjaliści ostro 
sprzeciwiają się złagodzeniu prze
pisu, pozwoleniu na zdjęcie pasów 
bezpieczeństwa twierdząc, że naraża 
się dzieci na poważne niebezpieczeń
stwo.

Przytoczono przykład wypadku sa
mochodowego, w którym w samocho
dzie jadącym z szybkością 30 mil na 
godzinę (czyli stosunkowo wolno), 
matka karmiła niemowlę. Doszło do 
zderzenia w wyniku którego, nie
mowlę — siłą uderzenia — wyrzucone 
zostało z samochodu przez szybę, 
doznając śmiertelnych obrażeń.

Komitet sądownictwa Izby Repre
zentantów odrzucił propozycję ustawy, 
która miała złagodzić nieco przepisy 
o prowadzeniu zebrań poszczególnych 
jednostek administracyjnych. Miano 
dzięki nowym przepisom złagodzić 
przepisy określające co to jest “ze
branie zamknięte”.

Senat stanowy nie zgodził się nato
miast na propozycję Gubernatora, 
aby w bieżącym roku fiskalnym za
oszczędzić $85.8 min nie wpłacając na 
fundusz emerytalny pracowników 
administracji.

Specjalny Oddział Policji 
Zwalcza Kradzieże w Autobusach
Autobus, który kursuje wzdłuż uli

cy Ashland, zatrzymał się na przy
stanku przed skrzyżowaniem z 40th 
St. Pani Carol Scannell zajęła przed
ostatnie siedzenie, po czym natych
miast przestała zwracać uwagę na 
otaczający ją tłum pasażerów. Było 
wczesne popołudnie, autobus zazwy
czaj przewozi w tym czasie sporą 
ilość osób.

Wzdłuż ramienia pani Scannell prze
wieszona była torebka na długim pa
sku, która niechcący się otworzyła, 
wystawiając na widok publiczny po
nętnie wyglądającą portmonetkę. Wy
darzenia nie kazały na siebie długo 
czekać. Po paru sekundach obok pani 
Scannell rozsiadł się młody człowiek, 
pogrążony w lekturze gazety. Otwarta 
na całą szerokość, stanowiła świetny 
parawan, za którym ręka młodzień
ca powędrowała w stronę torebki.

Akcja dopracowana była do per
fekcji, natychmiast po zdobyciu port- 
monetKi, młody człowiek wyskoczył 
tylnymi drzwiami z autobusu. Tym 
razem miał jednak wyjątkowego pe
cha. Już po paru minutach został uję
ty przez specjalny oddział policji, do 
zwalczania kradzieży w środkach ma
sowej komunikacji. Carol Scannell 
jest od 5 lat pracownikiem tego od
działu.

W skład oddziałów wchodzą prze
ważnie 4 osoby, przy czym zazwyzaj 
są to kobiety. Swoją pracę wykonują 
od lat, mają spore doświadczenie i 
często są w stanie na pierwszy rzut

oka rozpoznać potencjalnych złodziei.
W drobnych kradzieżach w auto

busach specjalizują się bandy 5-cio, 
6-cio letnich wyrostków. Ich widok 
w nocnych autobusach nie należy wca
le do rzadkości. Gdy dzieciak ma 7 
lat, zna wszystkie zakamarki miasta, 
jak własną kieszeń w rozkładzie ulic 
orientują się dużo lepiej niż emeryci, 
którzy całe życie spędzili w Chicago.

Złodziejaszek 16-letni jest już sta
rym wyjadaczem, często po kilku wy
rokach za kradzieże. Carol Scannell 
opowiada, że niedawno jej oddział 
ujął dwóch nastolatów w dżinsach 
i trykotowych podkoszulkach, którzy 
w ciągu zaledwie paru godzin ukra- 
dli nieuważnym pasażerom ponad 
$1,000.

Innym razem Carol zatrzymała mło
dego chłopca, który, jak się później 
okazało, dzień wcześniej zakończył 
wyrok z zwieszeniem, właśnie za kra
dzieże w autobusach.

Policjantki, które wchodzą w skład 
oddziału, opowiadają również o za
bawnych incydentach, związanych z 
ich pracą. Carol Scannell przez pół 
godziny stała na przystanku kolejki, 
prowokując otwartą torebką ulicz
nych złodziei. W pewnym momencie 
zauważyła chłopaka, który od paru 
minut krążył dookoła, wykazując du
że zainteresowanie jej portmonetką. 
W końcu chłopiec zbliżył się do po
licjantki i szepnął jej do ucha: “Niech
że pani zamknie torebkę, przecież 
ktoś może panią okraść”.

Najwięcej Mandatów Za Szybkość
Po Przekroczeniu 64 Mil Na Godz.

Policja stanowa udostępniła staty
styki dotyczące szybkości z jaką po
ruszają się po drogach stanowych 
kierowcy. Jak wiadomo, w całym kra
ju, obowiązuje zakaz prowadzenia 
samochodu szybciej, jak z prędkością 
55 mil na godz. Z chwilą, gdy pro
wadzi się samochód szybciej, można 
się spodziewać mandatu karnego.

Z udostępnionych statystyk wynika, 
że najwięcej mandatów za zbyt szyb
ką jazdę otrzymali kierowcy, którzy 
prowadzili swe samochody z prędko
ścią 64 mil na godz., czyli o 8 mil 
szybciej, niż pozwala prawo. W sumie, 
za jazdę z prędkością 64 mil na godz.

Wybuch Bomby 
w Restauracji

W sobotę po południu jacyś nie
znani sprawcy podłożyli bombę do 
restauracji 1st National Frank of 
Chicago mieszczącej się przy 333 E. 
CermakRd.

W restauracji w tym czasie znajdo
wało się około 20 klientów, na szczę
ście nikomu nic się nie stało.

Kiedy przybyła na miejsce wybu
chu straż pożarna i strażacy wyszli 
na dach, aby sprawdzić szkody wy
rządzone wybuchem, jeden ze stra
żaków podniósł torbę plastikową, le
żącą niedaleko wyrwy. Torba wybu
chła, raniąc poważnie strażaka. W 
torbie tej znajdowała się druga bom
ba.

Na skutek tego drugiego wybuchu 
sześciu strażaków odniosło obrażenia. 
Najciężej został ranny David Cales, 
któremu starano się przyszyć oder
waną i poszarpaną rękę. Stan jego 
określono jako niezwykle krytyczny. 

w ubiegłym roku, otrzymało mandaty 
od policji stanowej 256,000 kierowców.

Bywały jednak wypadki, kiedy po
licja zatrzymywała nawet takich kie
rowców, którzy przekroczyli dozwo
loną szybkość o jedną lub dwie mile.

Było ich wprawdzie tylko 26, ale 
jak stwierdzają policjanci stanowi, 
gub. Thompson w 1979 r. polecił policji 
stanowej zatrzymywać wszystkich, 
którzy ściśle nie stosują się do obo
wiązującego prawa.

Podobno prawo to nie cieszy się 
zbyt dobrą opinię zarówno wśród kie
rowców, jak też policjantów, dlatego 
też najczęściej, policjanci “przymy
kają oczy” na tych, którzy przekra
czają dozwoloną szybkość o kilka mil.

Oto kilka dalszych cyfr pochodzą
cych ze statystyk policji stanowej.

W1982 r., wydano 274,133 mandatów 
ta zbyt szybką jazdę, o 17% mniej, 
niż w roku poprzednim. Jedynie jeden 
na 300 zatrzymanych kierowców je
chał szybciej, niż kilka mil ponad 
przewidziany limit; tylko jeden man- 
iat był za jazdę z prędkością 132 
mil na godz.

Zwiększyła się liczba aresztowań, 
szczególnie za jazdę po pijanemu.

W 1982, aresztowano 8,428 kierow
ców, natomiast w 1981 r. tylko 4,989.

Powodem większej liczby areszto
wań jest naturalnie nowe, surowsze 
prawo stanowe i zorganizowana akcja 
walki z pijanymi kierowcami na dro
gach stanowych.

Są to naturalnie cyfry dotyczące 
jedynie policji stanowej. Lokalne od
działy policyjne miast i miasteczek, 
wypisują własne mandaty, czyli nie 
można cytować powyższe cyfry, jako 
statystyki stanowe.
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HONG KONG. — W czasie swej podróży do Hong Kongu, 
włoska gwiazda filmowa Zofia Loren odwiedziła chore dzieci 
w szpitalu dziecięcym Kent, obdarowując pacjentów pi
sankami. (UPI)

Bernard Epton 
Entuzjastycznie Witany

Na Kilku Spotkaniach z Wyborcami
Ubiegły weekend, ostatni już przed 

wyborami, które odbędą się we wto
rek, należał do najbardziej aktyw
nych, jeśli chodzi o kandydatów na 
stanowisko may ora.

Washington spotkał się z grupami 
swych zwolenników w różnych czę
ściach południowej strony miasta, oraz 
w dzielnicach położonych wzdłuż brze
gów jeziora, uważanych przez strate
gów kampanii wyborczej za decydu
jące, jeśli chodzi o wybór następnego 
may ora.

Bernard Epton został entuzjastycz
nie przywitany przez wyborców z pół
nocnych dzielnic miasta na wielu wie
cach zorganizowanych w celu spo
tkania się z kandydatem.

Do najliczniejszych spotkań należało 
najpewniej spotkanie w restauracji 
Białego Orła p. Przybyły w Niles, 
Dl. Do obszernych sal restauracji 
Przybyło, jak obliczają reporterzy, 
ponad 10,000 osób, tak, że ulice pro
wadzące do restauracji były zapeł
nione samochodami tych wszystkich, 
którzy starali się tam dotrzeć.

Nie mniej entuzjastycznie witano 
Eptona na dwóch innych spotkaniach, 

JutnfWybory 
Głosujcie!

Już jutro mieszkańcy Chicago wy- 
biorą zarząd miasta i swych repre
zentantów w Radzie Miejskiej. Poni
żej kilka istotnych informacji o ju
trzejszych wyborach.

Kto może głosować? — Obywatele 
U.S., którzy wcześniej zarejestrowali 
się do głosowania.

Godziny wyborów: Wszystkie lokale 
wyborcze otwarte będą od 6 rano do 
7 wieczorem.

Do głosowania zarejestrowanych jest 
1,625,786 wyborców w 2,914 precynk- 
tach wyborczych.

Kogo wybieramy?: Mayora miasta, 
klerka i skarbnika miejskiego, oraz 
14 aldermanów w tych wardach, gdzie 
w lutowych prawyborach nie otrzy
mali zdecydowanej większości gło
sów.

Jak dowiedzieć się, gdzie powinie
nem glosować? Można zatelefonować 
do Chicago Board of Election Com
missioners na nr. 269-7900 — przed wy
borami, w dzień wyborów na nr. 
269-7870.

Zażalenia: Zażalenia można zgła
szać telefonując do Rady wyborczej 
na nr. 269-7870; biura prokuratora 
federalnego na nr. 353-3524; prokura
tora stanowego: 443-7960; Project 
LEAP: 726-3954, lub do stanowej rady 
wyborczej na nr. 263-7367.

Przypominamy mieszkańcom przed
mieść, że w wielu z nich odbywają 
wybory referenda. Należy sprawdzić 
i wypowiedzieć się na pytania zada
wane w tych refrendach, oraz ko
niecznie głosować w wyborach.

Sędzia Odmówił 
Prośbie Williamsa

Sędzia federalny Prentice Marshall 
nie zgodził się na ustanowienie kaucji 
dla prezesa związku zawodowego 
Teamsters Roya Williamsa w zamian 
za zgłoszenie się do więzienia, aby 
odsiadywać karę. Williams musi zgło
sić się do więzienia 15 kwietnia br.

Sędzia, wydając swe orzeczenie, 
stwierdził, że Williams stanowi po
ważne zagrożenie dla swego otocze
nia, szczególnie członków związku 
zawodowego na którego czele stoi.

Jak wiadomo, Williams został ska
zany na 55 lat więzienia za próbę 
przekupienia senatora. Wraz z Wil- 
liamsem, czterech innych współwin
nych otrzymało nieco łagodniejsze 
wymiary kary. 

jednym zorganizowanym przez Ed
munda Kelly.

W sobotnich wydaniach angloję
zycznych gazet, ukazała się jeszcze 
jedna wiadomość o “zaległościach” 
demokratycznego kandydata. Tym 
razem kongresman Washington “za
pomniał” zapłacić licencji miejskiej 
za swój samochód. Jego doradca i 
pracownik kompanijny, pośpieszył do 
biura klerka miejskiego, aby natych
miast zapłacić za licencję miejska 
—której termin wykupienia dawno 
już minął.

Z dokumentów biura wynikło rów
nież, że Washington nie zapłacił za 
licencję miejską w ubiegłym roku.

Washington tłumaczył się, że po
nieważ kupił niedawno nowy samo
chód, sądził, iz kupnem nalepki miej
skiej, zajmie się firma, która sprze
dała samochód.

Washington zmienił nieco zdanie i 
obecnie za rzekomo oszczerczą kam
panię przeciw niemu, wini ludzi z 
obozu mayor Byrne. Adwokaci Wash
ingtona wystąpili do prokuratora fe
deralnego z oskarżeniami, przeciw 
nieznanym autorom ulotki w której 
stwierdzono, że Washington swego 
czasu był aresztowany za molesto
wanie dzieci. Posądzenia te są kłam
stwem, ponieważ w aktach policyj
nych, nie ma żadnych danych o are
sztowaniu kandydata.

Większość znawców wyborów, ana
lizujących wyborców chicagoskich, 
nadal zgodnie stwierdzą, że będą to 
najpopularniejsze wybory, bo będzie 
w nich glosować przynajmniej 80% 
zarejestrowanych wyborców.

Wielu stwierdza również, że szanse 
wygranej Bernarda Eptona są olbrzy
mie, a z chwilą, gdy rzeczywiście 
do wyborów stanie większość wybor
ców, może wygrać sporą liczbą głosów.

Nikt nie ma wątpliwości, że prawie 
wszyscy murzyńscy wyborcy głoso
wać będą na kong. Washingtona.

Przypuszcza się, że oddadzą mu 
swe głosy niektórzy biali liberałowie.

Według statystyk w Chicago, Mu
rzyni stanowią 40% mieszkańców.

Jeszcze jedno entuzjastyczne przy
witanie zgotowali Bernardowi Epto- 
nowi wyborcy w niedzielę, przy 3400 
N. Harlem. Podobno, kiedy zajechał 
samochód kandydata, tylu mieszkań
ców obiegło go, że Epton nie mógł 
otworzyć drzwi do samochodu.

W dniu dzisiejszym, ostatnim dniu 
kampanii wyborczej, Bernard Epton 
ma zamiar odpocząć, nie planuje wię
kszych wystąpień.

12,000 Mieszkańców 
Bez Prądu

W nocy z piątku na sobotę, na sku
tek pożaru w jednej ze stacji rozdziel
czych elektrowni, 12,000 mieszkańców 
dzielnic objętych ulicami: Eugenie, 
Lake Shore, Ontario i Halsted, zostało 
pozbawionych dopływu prądu elek
trycznego.

Mimo tego, że natychmiast przy
stąpiono do naprawy uszkodzeń, 
mieszkańcy musieli czekać na elek
tryczność kilka godzin.

Późnym wieczorem większość mie
szkańców mogła już korzystać z prą
du. Jak dotąd nie wiadomo co było 
powodem wybuchu ognia na stacji 
rozdzielczej przy 360 W. Wendell.

Usiłował Popełnić 
Samobójstwo

Straż pożarna uratowała z płomieni 
17-letniego Michaela Kaufmana, któ
ry usiłował popełnić samobójstwo. Po
otwierał wszystkie kurki gazowe w 
mieszkaniu a później zapalił zapałkę.

Mocno poparzonego chłopca odwie
ziono do szpitala. W pożarze, jaki wy
wołał uległo zniszczeniu kilka miesz
kań budynku w Schaumburg.

Tereny Otaczające O’Hare 
Będą Przeznaczone Pod Zabudowę

Wolne przestrzenie, które otaczają 
tereny lotniska O’Hare powinne być 
wykorzystane w sposób, który przy
niesie zyski finansowe oraz stworzy 
dodatkowe miejsca pracy dla miesz
kańców Chicago.

Jak poinformował Ivan Harlan, 
zastępca komisarza lotnictwa w 
miejskiej administracji, w minioną 
środę zostało w tej sprawie podpi
sane odpowiednie porozumienie. Po 
raz pierwszy zakłada ono udział w 
zyskach, jakie napłyną w efekcie 
tej inwestycji, również dla władz 
miejskich. Pozostała część zysków 
zostanie podzielona pomiędzy linie 
lotnicze, które obsługują O’Hare. Do
tychczas tylko one były zaintereso
wane sprawą jego rozwoju.

Pracownicy miejskiego biura do 
spraw lotnictwa, przedstawili wstęp
ne projekty wykorzystania wolnego 
terenu. Plany zakładają utworze
nie tam straty bezcłowej, wybudowa
nia nowego hotelu oraz niewielkiej 
sali zebrań.

W uzasadnieniu słuszności podob
nych decyzji, Harlan podkreślił, że 
lotniska tradycyjnie ożywiają otacza
jące je miejscowości. Działanie du
żego portu lotniczego często warun

kuje powstawanie w jego okolicy 
przedmieść aglomeracji, której służy 
lotnisko. Innymi słowy, gdyby nie by
ło lotniska, nie byłoby również przed
mieść.

Nowych projektów budowlanych 
nie należy mylić z innymi planami,

dotyczącymi rozbudowy samego lot
niska. Przepisy federalnej adminis
tracji lotniczej, w ścisły sposób okre
ślają, gdzie wolno umieszczać obiek
ty handlowe oraz turystyczne. Nie 
wolno wznosić ich tam, gdzie prze
widywana jest w przyszłości eks
pansja lotniska, gdzie kiedyś powsta
ną nowe pasy startowe oraz hale 
dworca lotniczego.

Warunki te zostaną w przypadku 
O’Hare spełnione. Obydwa projekty nie 
będą z sobą kolidować, rozwój lot
niska nastąpi niezależnie od wznie
sienia centrum handlowo-turystycz
nego.

Obecne plany budowy dalekie są 
jeszcze od ich wersji ostatecznej,, 
podkreśla się, że należy je opraco
wać niezmiernie dokładnie i ostroż
nie. Wolna przestrzeń nie jest nie
ograniczona, powinno się ją zatem 
wykorzystać w najlepszy sposób.

Największą korzyść dla miasta 
przyniesie utworzenie strefy bezcło
wej. Miasto w dużo mniejszym stop
niu zainteresowane jest dochodami, 
zależy mu głównie na stworzeniu no
wych miejsc pracy. Działanie stre
fy bezcłowej wiąże się z dużymi trans
portami towaru, przy których jedno
razowo można zatrudnić nawet po
nad tysiąc osób.

Największe korzyści finansowe 
przyniesie natomiast nowy hotel Hil
ton, ogromne garaże i parkingi oraz 
centrum obsługi pasażerów.

Miejskie Władze Transportowe 
Prowadzą Walkę z Absencją

Wśród kierowców autobusów, które 
należą do chicagoskich władz trans
portowych, pojawiło się dość podej
rzane zjawisko. W każdym przedsię
biorstwie od czasu do czasu pracow
nicy chorują, ale okazało się, że kie
rowcy są znacznie wrażliwi na choro
by, niż cala reszta społeczeństwa.

Przed trzema laty specjalna firma 
konsultacyjna Booz Allen Hamilton 
Inc., przeprowadziła dokładne bada
nia statystyczne nad absencją choro
bową pośród kierowców autobusów. 
Okazało się, że średnio każdy kierow
ca, oprócz przysługujących mu świąt 
oraz wakacji, opuszcza rocznie 30 
dni roboczych.

Pierwszym następstwem badań 
było skierowanie ostrej krytyki pod 
adresem władz transportowych. 
Przyczyn tak częstego opuszczania 
godzin pracy, doszukiwano się w nie
umiejętnej organizacji oraz polityce 
personalnej CTA.

Odpowiedzialni za masową komu
nikację stale narzekają na trudności 
finansowe, brak taboru; straszą pod
wyższeniem opłat za przejazdy lub 
nie straszą, ale podwyższają opłaty, 
domagają się subsydiów z każdego 
źródła, które mogłoby ich udzielić.

Tymczasem absencja chorobowa 
kosztowała CTA w ciągu jednego tyl
ko roku około $20 min. Linia nie może 
zostać zamknięta, jeśli kierowca nie

stawi się do pracy, a kierowca nie 
może w poniedziałek powiedzieć, że 
w piątek będzie chory. Zawiadamia 
o tym zwierzchników w ostatniej 
chwili, a zwierzchnicy muszą być na 
taką okoliczność przygotowani.

7J zajezdniach autobusów czeka 
stale spora grupa zastępców. Jeśli 
jakiś kierowca nie przychodzi do pra
cy, jego kurs przejmuje zastępca. Nie 
da się przewidzieć, ilu kierowców bę
dzie w danym dniu nieobecnych, toteż 
pewna liczba zastępców siedzi w za
jezdni na wszelki wypadek i bierze 
pieniądze za czekanie. Nie jest ich 
winą jeśli nie zostaną wykorzystani, 
toteż trudno było by kazać im sie
dzieć za darmo.

Trzeba podkreślić, że w ubiegłym 
roku stopień absencji został zmniej
szony w porównaniu z rokiem 1981 o 
17%. Oznacza to, że w ciągu całego 
roku 8,000 kierowców przepracowało 
5 dni więcej niż poprzednio.

W tym roku władze transportowe 
stawiają sobie za cel zmniejszenie 
absencji o 23 do 25%. Innymi słowy 
liczą na to, że każdy kierowca bę
dzie chorował średnio tylko 20 dni w 
roku.

Całkowite zlikwidowanie absencji 
jest oczywiście niemożliwe. Jak 
stwierdził w ostatnią środę Bernard 
Ford, dyrektor wykonawczy CTA, 
zdarza się czasami, że ludzie chorują 
naprawdę.

Płacili Za Głosy, 
Głosowali Za Zmarłych i Chorych 
Oskarżenia Przeciw 7 Pracownikom w 27 Wardzie
W ubiegły czwartek, prokurator 

federalny Daniel Webb podał do wia
domości, że Federalna Ława Przy
sięgłych postawiła w stan oskarżenia 
dziesięć osób, w tym siedem pracow
ników 27 wardy. Jedna z osób oskar
żonych, to kapitan precynktu. Trzech 
innych oskarżonych, to nielegalni imi
granci, którzy głosowali w listopado
wych wyborach i usiłowali na pod
stawie zaświadczeń o rejestracji do 
wyborów, otrzymać paszport amery
kański.

Prok. Webb zaznaczył, w czasie 
specjalnej konferencji prasowej, że 
ostatnie oskarżenia odsłaniają kulisy 
oszustw, o jakich słyszało się tylko 
w fantastycznych opowieściach.

Kilku oskarżonych, na polecenie 
przełożonego wyszło w dniu wyborów 
na ulice i zebrało wykolejeńców. 
Przyprowadzono ich do lokalu wybor
czego i kazano głosować na partię 
demokratyczną obiecując w zamian 
odpowiednie wynagrodzenie.

Rzeczywiście, po złożeniu głosów, 
zabrano ich do sąsiedniej tawerny, 
kupiono im alkohol i dano po $2.

Akt oskarżenia zarzuca grupie 
osób zorganizowanie “głosującego 
przyjęcia”. Po zamknięciu lokalu wy
borczego złożyli ponad 30 głosów w 
imieniu osób, o których wiedzieli, że 
albo nie żyją, albo są tak chore, iż 
nie głosowały.

Kilka osób oskarżonych jest rów

nież o głosowanie w imieniu pacjen
tów domu opieki. Wcześniej już cyto
wano przykład, kiedy oszust podpisał 
balot wyborczy w imieniu pacjenta 
domu opieki, a pacjent nie może pisać, 
bo nie ma palców u obu rąk i jeśli 
to konieczne, podpisuje się krzyży
kiem.

Oskarżonymi są: Kapitan precynktu 
17 w 27 wardzie Raymond Hicks Jr., 
oraz pracownicy tego precynktu: 
Ethel i Mary McBroom, Francis 
Olinger — sędziowie wyborczy, Joyce 
Commings, China Coleman i Edwin 
Fromas — obserwatorzy wyborów.

Oskarżonymi nielegalnymi imigran
tami są: Berbardo Escobedo-Mendez 
z Meksyku, Alberto A. Mejia-August 
z Gwatemali i Mario Castaneda- 
Robledo z Meksyku.

Niektórzy 
Już Głosowali

Niektórzy mieszkańcy Chicago już 
złożyli swe głosy w wyborach. Gło
sowali ci wszyscy, którzy musieli wy
jechać z miasta, a podobno do piątku 
głosowało ich 1,111. Głosowali rów
nież mieszkańcy 30 domów opieki. 
Głosowanie to odbyło się w sobotę. 
Dzisiaj będą głosować mieszkańcy 
27 domów opieki.

Wszystkie złożone już glosy, odpo
wiednio zapieczętowane czekać będą 
do wtorku, do godziny zamknięcia 
lokali wyborczych, aby razem można 
je było policzyć.


